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GENEWA, 19.2 (PAT). — Na rzą- 
danie delegata "Chin odbyło się posie- 
dzenie Rady Ligi Narodów. Posiedzenie 
miało przebieg wysoce dramatyczny. 
Delegat Chin Yen przedstawił ostatnie 
wypadki i oświadczył: Jesteśmy w prze- 
dedniu wielk'ej bitwy, w której wezmą 
udział dziesiątki tysięcy ludzi. Jednym 
z powodów tej bitwy jest kaprys Japonii 
by wojska chińskie będące na własnym 
terytorjum cofnęły się o dwadzieścia 
kilometrów wgłąb swego kraju. Wzywam 
Radę Ligi by powzięła skuteczne środki 
zapobieżenia rozlewawi krwi, który roz- 
pocznie się jutro. 

Delegat japoński Sato polemizuje 
z przedstawicielami Chin, w szczegól- 
ności protestuje przeciwko zarzutowi del. 
Chin jakoby japończycy używali kul 
fum-dum. 

Japonja zapewnia, że nie chce anek- 
bwać Mandżurji, ale to samo mówiła 
d Korei, którą anektowała. Ale to nie 
jest teraz najwaźniejszem. Najważnirj- 
szem jest co zrobi Rada aby zapobiec 
wielkiej b.twie, która zacznie się za kil- 
ka godzin. 

Przewodniczączy Paul Boncour wska- 
zuje, że Rada nie może powziąć środ 
ków ochronnych bez zgody obu stron. 
Gdyby delegat Japonji wstrzymał ulti- 
matum japońskie dałby wspaniały przy- 
šład i oddałby wielką usługę. wi- 
docznym  wzruszeni m apeluje Paul 
Boncour w tym sensie do przedstawi 
ciela Japonji. Następnie wszyscy człon- 
kowie Rady przyłączają się do tego 
apelu. Przedstawicie! Japonji oświadcza, 
że prześle apel swemu rządowi ale wy- 
Taża zdziwienie, że Rada nie skierowa” 
ła podobnego apelu i do Chin. Posie- 
dzenie trwało około 3 godziny. 
GENEWA, 19.2. (PAT) — Przed za- 
kończeniem dzisiejszego posiedzenia Ra- 
dy przyjętą została rezolucja która zgod- 
dnie z żądaniem Chin, zarządza zwoła- 
nie Nadzwyczejnego posiedzenia Ligi 
Narodów na dzień 2 marca r.b. Rezo- 
lucja stwierdza, źe decyzja ta nie wpły” 
nie na obowiązek Rady kontynuowania 
swej działalności w kierunku utrzymania 
pokoju. 


LONDYN, 19 lutego (PAT). Biuro 
Reutera dowiaduje się ze źródeł miaro- 
dajnych, że chiński rząd narodowy po- 
léci} dowódcy chińskiemu oraz burmi- 
strzowi m. Szanghaju odpowiedzieć do 
wództwu japońskiemu, że dla ułatwie- 
nia pokojowego uregulowania konfliktu 
w Szanghaju, wojska chińskie gotowe 
są cofaąć się na odległość 20 kilome- 
trów od międzynarodowej koncesji pod 
Warunkiem, że wojska japońskie uczy- 
nią to sanio. Odpowiedź chińska zwra- 
© uwagę, że przeprowadzenie kontroli 
U dokonanem cofmęciu wojsk powinna 
być dokonana przez państwa neutralne, 
w żadnym zaś razie przez Japończy- 
ków, Rząd chiński kategorycznie od- 
rzuca warunki japońskie dotyczące roz 
FIE í opuszczenia fortów Woosung 
40-Szan, 


TOKJO, 18. 2: (PAT) — Minister 
wojny zawiadomił Radę ministrów że 
sytuacja w Szanghaju grozi bardzo sil- 
"ym zaostrzeniem się, a to na skutek 


Kto cofnie się o 20 klm.? 


wysłania bardzo znacznych 


sił wojska | Szanghaju. 


chińskiego pod dowództwem Cżang-Kai- | 
Szeka na pomoc 19 chińskiej dywizji do ' 


Nieprzejednane stanowisko Rady Nadzorczej K. E.Ł. 
Wydaleni po strajku pracownicy nie będą przyjęci do pracy. 


Sprawa obniżki cen biletów tramwajowych 
nie została jeszcze rozstrzygnięta. 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
rady nadzorczej kolei elektryrznej 
łódzkiej, zwołane na skntek interwen- 
cji członków magistratu zasiadających 
w zarządzie K.E. £. 

Posiedzenia przewodniczył prezes 
rady madzorczej mecenas Stożkowski. 
W obradach, które były całkowicie 
poświęcone sprawom obniżki taryty 
tramwajowej oraz przyjęcia wydalo- 
nych po strajku tramwajarzy wzięli 
udział: cały zarząd i w pelnym skła- 
dzie, dyrektorzy: Werner i Ring. 
Magistrat reprezentowany był przez 
wieeprez. Rapalskiego, ławnika Purta- 
la i inż. Lebenhafta. 

W pierwszym rzędzie rozpatrzono 
sprawę wydalonych tramwajarzy. Jak 
wiadomo w sprawie tej zgłoszona zo- 
stała na terenie rady miejskiej iater- 
pelacja, która spowodowała rozpoczęcie 
działań przez władze miejskie. Spra- 
wę tę referował obszernie wiceprez. 
Rapalski, który wskazał, że dyrekcja 
wydaliła cały szereg pracowników bez 
podania motywów. Są tọ w _ Iwiej 
części tramwajarze, obarczeni rodzina- 
mi, którzy w obecnej chwili znajdują 


się na bruku bez żadnych środków 


utrzymania. Wśród wydalonych znaj- 
duje się kilkunastu tramwajarzy, pra- 
cujących w K. E. Bb. od lat 20. 
W dyskusji nad tą sprawą, brali ży- 
wy udział ławnik Purtal i inż. Le- 
benhaft, usiłując przekonać radę nad- 
zorczą. Przedstawiciełe K. E. Ł. na- 
tomiast przeciwstawiali się stanowisku 
przedstawicieli magistratu podtrzymu- 
jąc w dalszym ciągu swe pierwotne 
stanowisko w tej sprawie. 

W wyniku kilkugodzinnej dyskusji 
wiceprez. Rapalski wysunął dwa kon- 
kretne wnioski. Pierwszy z mich 
wzywa zarząd K. E. Ł. aby polecił 
dyrekcji przyjąć zpowrotem wszyst- 
kich  wydalonych po strajku tramwa- 
jarzy. Drugi wniosek wzywa dyrek- 
cję do przeprowadzenia pertraktacji ze 
związkami zawodowemi pracowników 
tramwajowych w okresie do 1 kwiet- 
nia r. b. w sprawie zmiany wprowa- 


| 


Rada 
uchwałę, aby wszelkiemi środkami nie 
dopuścić do takiej sytuacji w której nie 


dzonych zo strajku nowych warunków 
pracy. W głosowaniu oba wnioski 


zostały odrzucone większością głosów. | 


Rada Nadzorcza w tej sprawie 
nie, powzięła Żadnych konkretnych 
wniosków, a tem. samem zaakcepto- 


wała dotychczasowy stan rzeczy. 

DTonieważź obrady nad powyższą 
sprawą  przeciągaęły się do późna, 
przeto drugi punkt porządku” dzienne- 
go dotyczący zniżki taryfy tramwajo- 
wej odroczono do jednego z najbliź- 
szych posiedzeń rady nadzorczej. 

Jak wiadomo, przed tygodniem ra- 


da miejska uchwalila wniosek, wzy- | 


wający magistrat do poczynienia kro- 

ków w kierunkn obniżenia zbyt wy- 

górowanej taryfy paska wę: (ag 
* 

Nieprzejedhowej> a nawet powiedzie- 
libyśmy prowokacyjne stanowisko Rady 
Nadzorczej K. E. £., która mimo akcji 
władz municypalnych i administracyj- 


PODROZE ZA. ROA ZZ ROZ WL O DBA 2 ĘLZZA 


Ministrów powzięła 


i 


+. 


Wojna czy pokój? 


Dramatyczne posiedzenie Ligi Narodów. 


byłoby innego wyjścia jak wypowiedze* 
nie wojny. 


nych i odnośnych wniosków Rady Miej- 
skiej, wywiera niską zemstę na kilku- 
dziesięciu „nieprawomyślnych” w poję” 
ciu dyrekcji K: E. £. pracowników, wy- 
rzucając ich na bruk wraz z rodzinami 
za udział w walce strajkowej, jest nie- 
dopuszczalnym aktem niesłychanej sa- 
mowoli i buty „baronów” tramwajowych. 

Sympatja całego społeczeństwa łódz 
kiego jest oczywiście po stronie Bogu 
ducha winnych ofiar walki o poprawę 
bytu, którą chvba w XX wieku każdemu 
człowiekowi wolno prowadzić. 

Jeżeli jednak dyrekcja K. E. +. jawa 
nie kpi sobie z opinji miasta, wvrażo- 
nej przez usta jego przedstawicieli, 
tedy jedyną odpowiedzią może być boj- 
kot tramwajów, stosowany w możliwie 
najszerszych granicach. 

Gdy korzystać będziemy z tramwa- 
jów tylko w najkonieczniejszych wypad- 
kach, to zdecydowana postawa publicz- 
ności wraz z notowanym wogóle dotąd 
katastrofalnym wprost spadkiem fre- 
kwencji pasażerów, może wreszcie na- 
uczy dyr. K.E.£. rozumu! 


Przesilenie we Francji trwa. 
Painlevć zabiegaostworzenie gabinetu 


PARYŻ, 19 lutego (PAT). — Przed 
południem Painleve odbył naradę z 
grupą najwybitmejszych radykałów 
społecznych a m. in. z Heriotem, De. 
lavierem'i innymi. .W godzinach po- 
łudniowych udał się Painleve do pała- 
cu Elizejskiego celem poinformowania 
prezydenta Doumera o stanie pertra- 
ktacji. 


W rozmowie z dziennikarzami Paia 
leve oświadczył, że nowy gabinet zo- 
stanie utworzony jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego, możliwe, że jeszcze we 
wczesnych godzinach wieczornych. 

Paul Boncour zgodził się na obję- 
cie w nowym gabinecie teki ministra 
spraw zagranicznych, 


Obrady konferencji rozbrojeniowej. 
Tezy francuskie i polskie zyskują popularność. 


GENEWA, 19. 2 (PAT) Dysknsja | 
generalna na konferencji rozbrojenio- 
wej dobiega kańca. Lista mówców 
mogłaby być wyczerpana już w sobo- 
tę, ale postanowiono. iż. w sobotę i 
poniedziałek nie będzie posiedzeń ple- 
narnych, tak, że dyskusja zakończona 
będzie dopiero we wtorek. Decyzja ta 
pozostaje w .awiązkn 5 przasileniem 
gabinetowem. we Francji, chodzi min- 
nowicie. o przeciągnięcie dyskusji ogól- 
nej do chwili ukenstytuowania się no- 
wego rządu francuskiego. 

W dzisiejsz s dyskusji zabrali głos 
przedstawiciele ladji, Egiptu, Meksyku 


| 
| 


i Nowej Zelandji. 

Mowa delegata Indji Agi Khana na- 
biera znaczenia przez fakt, że delegacja 
Indji została wyznaczona przez rzą 
W. Brytanji, a na jej czele stói podse- 
kretarz stanu do spraw Indji w gabine- 
cie W. Brytanii. 

Delegat Egiptu stanowczo 
propozycje francuskie i polskie doty- 
czące rozbrojenia moralu go. 

Delegat Meksy<u oświadcza, że de- 
legacja Meksyku poprze projekt polski 
w sprawie progresyjnej akcji realnego 
rozbrojenia moralnego. 


Str. 2. 


SOSNOWIEC, 19. 2. (Tel. wł. „Dz 
Ł.) Wczoraj na terenie całego Zagłę- 
bia Dąbrowskiego panował spokój. Ro- 
betaicy wszystkich aj aa nie przystą- 
p do pracy, z wyjątkiem obserwacyj. 

botnicy przygotowani do strajku, 
przeważnie nie zjawili się do pracy 
tak, że do zebrań załóg nigdzie nie 
doszło. 
Na placach kopalń nie widać 
wie żywej duszy. Po ulicach snują się 
gdzieniegdzie drobne grupki górników. 

Od czasu do czasu przesuwa Się przez 
ulicę patrol policyjny... 

„Strajkują wszystkie kopalnie, oprócz 
kilku małych t. zw. „odkrywek*, gdzie 
zarobki nie zostały obniżone. Należy 
nadmieajć, żę do strajku górnikó w 
przyłączyły się w poszczególnych ko- 
palniach wydziały mechaniczne i 
wszyscy pozostali pracownicy, zatrad- 
nieni na powierzchni kopalń. 

W niaktórych kopalniach przystę- 
piła do pracy, znikoma ilość załogi, 
składająca się z robotników nieprzy- 
należnych do żadnego związku. sło | 
mistrajków* jest jednak niewiele i sta- | 
nowią oni znikomy proceat niepracu- 
jących górników. Charakterystyczny | 
spokój, jakim strajk się odznacza, na- | 
leży tłumaczyć tem, że strajk był | 
przygotowany. Ewautualoych, radykal- | 
niejszych wystąpień należy się spodzie- | 
wać może dopiero z chwilą przewleka- 
nia się strajku. (negdaj późnym wie- 
czoórem komuniści usiłowali zwołać 
w Modrzejowie i na Dańdówce masów- 
ki, jednakże interwencja policji prze- 
szkodziła ich zamierzeniom. Nie udało 
się również komunistom urządzić wie- 
cu na kol. „Upadowa*, gdyż przeszko- 
dziła im w tem policja. Wogóle agi- 
tacja skrajnych elementów nie znąjdu- 
je dotychczas posłuchu 

SOSNOWIEC, 19. 2. (Tel. wt. Dz. 
Ł) Strajk’ objął około 40 tys. robotni- 
ków, przyczem w kopaluiach pozosta- 
wiono jedynie niezbędną obsługę. Jak 
komanikują, ze sfer kierujących straj- 
kiem, robotnicy porzucili pracę nawet 
na kopalniach. nie zrzeszonych w Ra- 
dzie Zjazdu. Strajk zatem jest pow- 
szechny. 

W ciągu całego dnia nigdzie nie 
zaszła potrzeba interwencji policji. 

W pewnych kołach robotniczych 
omawiana jest możliwość przeprowa- 
dzenia, czarnego strajku, który uważa- 
ją za konieczność w razie przedłuża- 
nia się walki. Niezmiernie charaktery- 
styczne jest czynne wystąpienie kobiet 
w akcji strajkowej: w Niwce i Klimon- 
towie kobiety namawiały swych mę- 
żów i braci do strajku. waj 
Poobsadzały one wszystkie wejścia 
do kopalai i nie pozwalają górnikom 
nato, aby przystępowali do pracy. One 
też głównie prowadzą agitację za u- 
trzymauiem strajku. j 
SO3NOWIEC, 19. 2. (PAT) Koło 
godziny 4 pp. na terenie kopalni Wik- 
tor w Milowicach komuniści zorgani- 
zowali masówkę. Ponieważ tłum przy- 
brał grożną postawę wobec organów 
bezpieczeństwa, policja rozproszyła 
tłum przy pomocy pałek gumowych. 
Koło godz. 18 plac przed kopalnią zu- 
pałnie opróżniono i przywrócono spo- 
kój. Również dziś po południu komu- 
niści korzystając z tygodniowego jar- 
marku usiłowali zorganizować masów- 
kę w Dąbrowie Górniczej. Policja do 
masówki nie dopuściła. 
KATOWICE, 19. 2. (Tel. wł.) Na 
kongresie członków rad urzędniczych 
ciężkiego przemysłu poświęconemu żą- 
daniu przemysłowców obniżenia płać o 
21 proc. uchwalono og! stanow- 
czych rezolucyj. Kongres odrzucił żą- 
danie zaiźki płac. Dalej kongres stwier- 
dził, że cały ciężar kryzysu w prze- 
myśle śląskim przemysłowcy chcą zło- 
"żyć na barki świata pracy. Wobec te- 
go urzędnicy apelują do miarodajnych 

zynników, aby Żądanie przemysłow- 

ów nie znalazło posłuchu u władz, 

aby komisja porównawćzo- arbitrażo- 


- 


pra- 


| 
| 
| 
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| 
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wa, wyznaczona dla załatwienia zatar- 
gu przeszła nad tem 
dziennego. 
5 
o 

Swietny feljetonista Melchior Wańkowicz 
udał się po wybuchu strajku do Zagłębia i 
zdaje sprawę z odniesionych wrażeń we wezo 
rajszym „Kurjerze Warszawskim*, z których 
pewne ustępy tryskające wielką prawdą ży- 
ciową i znakomitem zaobserwowaniem wyda- 
rzeń podajemy poniżej. 

Słowo „strajk!* z niadalekiego Sos- 
nowca. zelektryzowało Katowice. 

Pojechałem do Sosnowca tramwa- 
jem. Polska Belgja. Tylko tam — w 
girlandach zieleni, spadających na ci- 
che kanały, w zacisznych „brasseries*, 
tulących się do podnóży kominów znać 
lekkość kultury romańskiej. 

Tu hałdy czarne i udręczona Rawa 
— ściek fabryk. Czyż pamięta, że była 
rzeką. może rosły nad nią kwiaty, 
śpiewały ptaki i pluskały się w niej 
ryby? 

— Niech pan patrzy. 

Wzrok mój idzie w kierunku, który 
wskazuje ręka konduktora. 

Jedziemy przez zrudziałe liszaje 
terenów Gieschego. Na skraju białe 
postacie pluskwią się w brudnej ziemi. 

Odkrywki. 

Bezrobotai kopią węgiel od wierz- 


o 


Na posiedzeniu sejmowej komisji 
oświatowej pos.  Kornecki (Klub nar.) 
odczytał list 1. Em.ks. kardynałów Hlon- 
da i Kakowskiego, nadesłany do kato- 
lickich posłów sejmowych: 

W liście tym episkopat 
świadcza, że projekty te otrzymał w 
ostatniej chwili i- nie miał możności 
przedstawienia póstulatów, wynikających 
ze stanowiska Kościoła. Wskutek tego 
Episkopat zebrany na konferencji, nie 
mogąc poddać projektów szerszemu 
„omówieniu, ogranicza się do wypowie- 
dzenia szeregu uwag. 

Co do projektu ustawy o ustroju 
szkolnym, powołując się na przepis, że 
szkoła ma dawać wyrobienie religijne i 
moralne, Episkopat zast zega się, że wy- 
razy te powinny być rozumiane w zna- 
czeniu wychowania religijnego i religij- 
no-moralnego w: myśl Kościoła. 

Projekt zaś w szkołach prywatnych 
wprowadza tak wielkie pogorszenie sta- 
mu rzeczy, że Episkopat widzi się znie- 
wolony zwrócić się w tej kwestji do 
rządu. Projekt ten podcina prawa i byt 
szkół dotychczasowych i uzależnia za- 
kładanie nowych od uznania państwo- 
wej władzy szkolnej Kościół katol. jest 
szczególnie zainteresowany w 
powyższej ze względu Ína cały szereg 
szkół prywatnych, służących potrzebom 
Kościoła. 

Po odczytaniu listu pos. Kornecki, 
zwrócił się do rządu. aby na podstawie 
życzeń kościoła zmienił swój stosunek 
do wymienionych ustaw. 

Następnie zabrał głos wice min. o- 
światy p. Pieracki podkreślając, że nie 
widzi żadnych sprzeczności ustawy z 
konstytucją w związku z podnoszonemi 
zarzutami przez pos. Strońskiego. Pan 
minister stwierdza, że w projekcie usta- 
wy nie istnieją żadne momenty, któreby 
załamywały uprawnienia mniejszości na- 
rodowych i uprawnienia. kościoła w sto- 
sunku do szkolnictwa. „Biskupi i księża 
mogą być spokojni kiedy chodzi o los 
wychowania religijnego". Pan minister 
nie widzi żadnych sprzeczności ustawy 
z duchem konkordatu i konstytucji i 
stwierdza,że ustawa w niczem nie za- 
graża szkolnictwu prywatnemu. Po prze- 
mówieniu pana ministra, zabiera głos 
pos. Szyszko (BB.) Następnie komisja 
odrzuca wniosek pos. Strońskiego o 
odesłanie projektu ustawy do komisji 
konstytucyjnej celem zbadania ‘czy po- 
wy'szy projekt nie jest sprzeczny w 
pewnych punktach z Konstytucją, oraz 


polski o- 


do porządku - 


chu i roznoszą workami. Improwizo- 
wane sztolnie dochodzą do 30 metrów 
wgłąb. 

— Wolno to? 

— A co im zrobią? Jest tam ze 
trzysta chłopa. Niech się strażnik 
kopalniany nawinie, to kości nie po- 
zbiera. A większy oddział policji cią- 
gnie, to zatają się pod ziemią i war- 
czą. 

— Głód — mówi jakaś kobieta. 

— Ani im inspektorat pracy nie 
potrzebny, ani władze górnicze. 

A w Sosnowcu — nie wiedzą 
dzie, co robić. 

— Nie strajkować nie można było 
— mówi mi sekretarz jednego związku 
robotniczego. Drugi, do którego poje- 
chałem. mówi: 

— Nie strajkować nie można było, 
ale strajkować nie należało, bo nie nie 
użyskamy. 

— Tø czewuście nie żądali arbitra- 
żu rządowego? 

— Bo arbitraż ną Śląsku zniżył za- 
robek o 8 proc. Zarżuęlibyśmy się w 
opinji robotniczej. 

— 5 proc. to jeszcze nie klęska. 

Sekretarza w tem miejscu „jasna 
cholera* bierze: 

— Nie klęska? 


lu- 


A ileż zarabiają ci 


odrzuciła propozycję pos. Rudnickiej 
(Kl. Ukr.) o odrzucenie projektu ustawy 
o szkołach niepaństwowych. Następnie 


Kto jest uprawniony do pobierania zasiłków? 


WARSZAWA, 19.2. W Dzienniku U- 
staw z dnia dzisiejszego ukazało się roz- 
porządzenie Min. Pracy w sprawie przy- 


Czarny strajk Zagłębia 


Pompy nie działają, woda zalewa chodniki, ogień trawi sztolnie. 


Z nc W W aaa 


Episkopat w sprawie projektu ustroju szkolnego. 


I 


znania prawa zasilków częściowo zatrud- | 


nionym robotnikom niektórych zakładów | 


przemysłowych w woj. łódzkiem, 
skiem i kieleckiem. 


Wczoraj sejm dyskutował 
nad szeregiem projektów ustaw 
wniesionych przez rząd. 


Ustawa o składkach na rzecz kościoła katolickiego 


Marszałek Świtalski otworzył posie- 
dzenie o godz. 18 min. 16. Izba przy- 


st | stąpiła do omawiania noweli do ustawy 
sprawie | 


o izbach Przemysłowo - Handlowych. 
Obecnie nowela zmienia system wy- 
borczy do Izb, ustanawiając kadencję 5 
letnią zamiast 6-letniej. 


Zkolei pos. Reger w imieniu komi- 
sji ochrony pracy referuje wniosek pos. 
socjalistycznych w sprawie uchylenia 
t. zw. sezonu martwego Ponieważ |min. 
pracy wydało odpowiednie zarządzenie 
mocą którego „sezon martwy" został 
uchylony, referent wnosi o przyjęcie 
do wiedomości zarządzenia min. o uchy- 
leniu sezonu martwego. 

Zkolei Sejm przystąpił do | czyta” 
nia projektów ustaw zgłoszonych przez 
rząd. W pierwszym czytaniu odesłano 
do komisji kilka ustaw, nad innemi wy- 
wiązała się dyskusja. Mianowicie nad 
projektem ustawy o składkach na rzecz 
kościoła katolickiego. Ustawa przewidu- 
je składki na potrzeby kościoła, do któ- 
rych są obowiązani tylko katolicy. Pod- 
stawą do wymiaru wysokości składek 
są podatki od nieruchomości, dochodowy 
oraz przemysłowy. 

Pos. Niedziałkowski uważa, że naj- 
słuszniej byłoby wycofać ten projekt, 
jeżeli to nie nastąpi — klub jego głoso- 
wać będzie przeciwko ustawie. Ks. Szy- 
delski stwierdza że środki na utrzyma- 


ślą” | 


Nr. 50 


ludzie? Jak pracuje 2—3 dni w tyge- 
dniu pó cztery złote na dniówkę, ta 
jest mu z czego urywać? 

— A świętówki! 

— W tym sabacie piekielnym słę. 
wa znaczą naopak. Swięto!—tu dźwię. 
czy: głód. 

Jak powszechne są juź świętówkj, 
świadczy fotografja migawkowa dnia, 
w którym wybuchł strajk. 

Iaspektor pracy daje ten przekrój: 

— Robotników mamy 26000, z te- 
go 12,000 dziś nie miało możności przy 
łączyć się do strajku, bo „Saturn*, 
„Jowisz“, „Mars“, „Czeladź“, „Micha: 
lowice", „Jerzy“, „Modrzejów®, Mor- 
timery“, „Kazimierz“, warsztaty mę. 
chaniczne — mają dziś świętówką. 

— A więc, bez żadnego strajku, ps. 
łowa zakładów nieczynna .. 


— Tak jest. Dziś strajkuje 10,009 
Juljusz, Renard, Reden, Flora, Paryt, 
Koszelew. 


— A stanęły do pracy? 

— Drobne kopalnie — razem okol 
2500 robotników. 

Strajk przyszedł od dołu — masy 
do niego parły. 

Czarny strajk! Pompy nie dziala- 
ja, woda zalewa chodniki, ogień trasi 
sztolnie. 


Komisja przystąpiła do obrad szczegół- 
wych. Po przemówieniach kilku mów- 
ców, posiedzenie zamknięto. 


Na mocy tego rozporządzenia w 
okresie od 1 do 29: b. m. robotnicy 
zatrudnieni w 50 zakładach przemy: 
słowych na terenie tych wojewódzów 
uprawnieni są dó pobierania zasiłków, 
ustalonych przez zarząd główny Fand. 
Bezrobocia. 


nie kultu muszą istnieć. Przewiduje 
taką ustawę konkordat w art. 4. x 

Omawiana ustawa jest specjalni 
paląca w woj. centralnych, gdzie rosyj 
ska ustawa o komitetach partyjnych 
przestała obowiązywać. Pos. Rymst 
stwierdza, że ta ustawa jest Świadec- 
twem, iż rząd należycie wykonywś 
swe zobowiązania. Klub narodowy sa 
ustawą tą będzie głosować. 

Po dyskusji projekt ustawy odesłane 
do komisji. 

lzba przystąpiła do dyskusji nad no” 
welą do ustawy emerytalnej. W czasie 
dyskusji krytykowali projekt pos.: Reger 
i Kornecki. Projekt noweli odesłano do 
komisji. 

Po przyjęciu przez izbę szeregu ustaw 
wprowadzających ulgi dla rolnictwa pó” 
siedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godz. 4 pojpółudniu. Od czwartku przy 
szłego tygodnia do poniedziałku [będzie 
się toczyła generalna debata nad budie 
tem w senacie. 
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Zagranica o wynikach | Parcelacja mieszkań na tle kryzysu. 
Delegacja lokatorów-łodzian w M. Sprawiedliwości 


spisu ludności 
w Polsce. 


Świeżo ogłoszone wyniki drugiego 

szechnego spisu Jundności w Polsce, 
odbiły się głośnem echem w prasie 
europejskiej, która, jednogłośnie bez 
różnicy krajów i kierunków politycz- 
nych, podkreśla ogromny przyrost 
ludności w Polsce, wskazując, że jest 
cm największy w Europie. Dane spi- 
swe ogłaszane są pod jaskrawemi ty- 
mami jak np „Wielki przyrbst iud- 
ności w  Polsce*  „Pięciomiljonowy 
przyrost w ciagu 10 lat“ „Wspania- 
ły rozwój ludności Polski* „Płodna 
Polska“. „Kraj o największym przy- 
mście Indności** (Franktrnter Zeitung), 
wreszcie ironiczny tytuł „„Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła* (Dresdner Nenest'e 
Narchrichten) Wśród głosów prasy 
niemieckiej nie brakarównież Hugen- 
tergowskiej „Germanli*, która pod- 
kreśla, że nawet wielkie kraje do 
których kieruje się emigracja, nie 
wykazują w okresie ostatniego dzie- 
sięciolecia takiego przyrostn ludności 
jak Polska. 

0 ile w ocenić samego faktu bez- 
konkurencyjnego (jak to określa nie- 
jedno pismo) przyrostu ludności prasa 
turopejska zajmuje stanowisko jedno- 
lite, o tyle różne są dalsze komenta- 
me. Pisma francuskie, włoskie czeskie, 
belgijskie itd. podkreślają wielkie zna- 
enie wyników śpisu dla pozycji 
międzynarodowej Polski, prasa nato- 
miast niemiecka, stara się osłabić wra- 
ważenie liczb spisowych, wskazując 
xi rzekomo ujemne dla Polski skutki 
æybkiego przyrostu ludności. Np. 
„Kólnische Zeitung** wyraża obawę że 
w Polsee nastąpić może w krótkim 
czasie przeludnienie, dzięki któremu 
„stałaby się ona niebezpieczeństwem 
dla siebie i dla sąsiadów, Z kolei 
„Frankfurter Zeitung“ „ubolewając” 
mad temi „niebezpieczeństwami* jakie 
kryje w sobie dla Polski intensywny 
przyrost ludności, podkreśla, że ani 
rząd połski. ani społęczeństwo nie 
chcą widzieć tego „niebezpieczeństwa” 
| ze szezerym żalem stwierdza, że 
„wobec tego rodzaju nastawienia kół 
kierowniczych (polskich) nie można 
się spodziewać, ażeby dotychczasowe 
tempo polskiego przyrostu ludności 
zostało wydatnie zmniejszone przez 
racjonalne zachowanie. 

Niepokój Niemiec jest tak widocz- 
ny, że zwraca na siebie uwagę prasy 
innych krajów: np. belgijski , Metro- 
pl“ wyraża zdanie, że „dla zagrani- 
ty wyniki polskiego spisu są prawdzi- 
wą rewelacją: jest jednak ktoś, komu 
rozkoszy one bynajmniej nie sprawiły 
— SĄ to Niemcy“. 

, Gdzie tkwi źródło niepokojów nie- 
mieckich — niebacznie odsłonił „„Vos- 
Sische Zeitung *: „Jeżeli stosunek lud- 
ności pomiędzy ruchem ludności w Polsce 
1 w Niemezech utrzyma się ten sam, 
ub zmieni się jeszcze bardziej — ry- 
zykujemy, Że zamiast uzyskania re- 
Wizji granie na naszą korzyść, może- 
my doczekać się przesunięcia tych 
granie na zachód*. Obaw Niemiec, co 

ich przyszłych strat terytorjalnych 
sczywiście nikt w Europie poważnie 
me bierze, natomiast žal ich z powo- 

nowych utrudnień ku wymarzonej 
rewizji granie wschodnich. jaka tkwi 
W wynikach spisu spotyka się z ustę- 
bijącym komentarzem prasy belgijskiej: 


Coraz więcej upowszechnia się opi- 
nja, że kryzys mieszkaniowy minął. 
Mówi się, że za mieszkania nie trzeba 
już płacić odstępnego, Że można wy- 
nająć lokal wprost od gospodarza za 
zwykłe komorne, że ceny mieszkań 
spadły. 

Jak ta sprawa przedstawia się 
w rzeczywistości? Czy stosanki mie- 
szkaniowe istotnie uległy zmianie na 
lepsze? 

Odpowiedź na te pytania jest tem- 
bardziej interesująca, że dotychczas 
obowiązuje ustawodawstwo mieszka- 
niowe, przystosowane do warunków 
poprzednich. Jeśli zaś warunki te 
zmieniły się to aktualną staje się kwe- 
stja nowelizacji ustaw o ochronie lə- 
katorów, podwyższaniu czynszu i pod- 
wyższania opodatkowania, w stosunku 
do pewnych kategoryj mieszkań. 


Małe i duże. 


Jeśli idzie o kryzys, to rzeczywi- 
ście na pewnym odcinku zagadnienia 
mieszkaniowego kryzys miaął. Mia- 
nowicie mieszkania duże, 


Diaczego 


jemy źle? 


że 
szczypta cukru 
podnosi smąk potraw. 


Bo zapominamy, 


Szczypta cukru, dodana podczas go- 
towania do wszystkich prawie potraw, 
fasolki, 
marchwi, szpinaku, kalaliorów, karto- 
fli, brukselki, kapusty i pomidorów, 
do potraw mięsnych, ryb, klusek, ka- 
szek, zup z płatków owsianych, jak 
również innych zup, nadaje każdej 
z tych potraw właściwy jej smak, 
podnosząc nadto jej wartość od- | 


jarzyn, zielonego groszku, 


żywczą. 


NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO — ; 


svzazyjła soli 


od ezterech pokojów, można otrzymać 
już bez odstępnego, wprost od gospo- 
darza, za zwykłe komorne, płacone 
miesięcznie. Również i w cenach tej 
kategorji mieszkań daje się zauważyć 
pewien spadek. Lecz ta konjunktura 
dotyczy przedewszystkiem mieszkań 
wielopokojowych, za lokale ezteropo- 
kojowe, zwł'szcza w nowych domach 
płacić jeszcze trzeba dość słono, bo 
około czterysta złotych miesięcznie. 

Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa mieszkań mniejszych, poczyna- 
jąc od trzech pokojów wzniż. 


Małych brak. 


Na mieszkania małe  zapotrzebo- 
wanie wciąż jest bardzo znaczne, po- 
daży zaś niema i w tej dziedzinie pa- 
nuje w dalszym ciągu ostry kryzys. 
Za mieszkania dwu i trzypokojowe 
trzeba eągle jeszcze płacić odstępne, 
wahające się od tysiąca do trzech ty- 


„Trzeba być szalonym, aby dążyć do 
oderwania terytorjów od kraju, który 
się tak gęsto zaludnia''. 


, rzaniu zaległości 


sięcy złotych, zależnie od wielkości 
mieszkania oraz punktu miasta. 

W domach nowych, zwłaszcza 
spółdzielniczych można wprawdzie o- 
trzymać takie mieszkania bez odstęp- 
nego, wszełako komorne jest nie wiele 
co mniejsze, niż za lokale ezteropoko- 
jowe. Nawet w tak odległych dziel- 
nicach, -jak Żolibórz, trzypokojowe 
mieszkanie z kuchnia, w nowym domu 


| spółdzielniczym wynosi przeciętnie od 


300 do 350 złotych miesięcznie. 

Dodać należy, iż kryzys wzrasta 
z proporcjonalnością odwrotną do wiel- 
kości mieszkań. lm mniejszy lokal, 
tem trudniej go dostać. 


Paradoks mieszkaniowy 
Na tle obecnych stosunków miesz- 


kaniowych można zauważyć prawdziwe 
paradoksy. Oto mieszkania luksusowe, 


siedmio i ośmiopokojowe stały się 
| mieszkaniami maiejszemi, dzięki zu- 
pełoie nowemu zjawisku, będącemu 


czemś w rodzaju parcelacji. 
Oto w każdym dziś niemal domu 


poczynając | w śródmieściu są mieszkania wielopo- 


kojowe, które zamieszkują po trzy, 
lub więcej rodzin. Rodziny te, nie 
mogąc zdobyć się ma zapłacenie od- 


stępnego za mieszkanie małe, nie ma- 
jąc zaś środków na zapłacenie komor- 
nego za mieszkanie wielkie, biorą do 
spółki luksusowe, ośmiopokojowe loka- 
le i dzielą się niem, po dwa, trzy 
pokoje na rodzinę wspólnie użytkując 
kuchnię, ałbo nawet prowadząc go- 
spodarstwo domowe „do puli“. Zja- 
wisko to jest tak powszechne, że, jak 
wspomnieliśmy niemal w każdym domu 
stołecznym jest dzis takie rozpareelo- 
wane mieszkanie, w niektórych zaś 
domach nawet kilka, 


Łódź na czele. 


Wczoraj w ministerstwie sprawie- 
dliwości zjawiła się grnpa lokatorów ' 
łódzkich, składając memorjał z prośbą 
o zrewidowanie przepisów podatkowych 
w stosunku do lokatorów takich roz- 
parcelowanych mieszkań. Jak się o- 
kaznuje, na terenie Łodzi zjawisko par-- 
celaeji mieszkań jest wręcz generalne, 
ponieważ zaś ustawodawstwo podatke- 
we nie uległo zmianie, lokatorzy pła- 
cą wygórowane, bo „luksusowe“ po- 
datki, znacznie większe, niżby wypa- 
dało w stosunku do zajmowanych w 


rzeczywistości dwu, lub trzech po- 
kojów. 
Interwencja ta jest wymownym 


znakiem czasu. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że i w Warszawie, której stosun- 
ki mieszkaniowe uległy znacznym 
zmianom, rewizja ustawodawstwa mie- 
szkaniowego staje się aktualna. 


(JB.) 


Tragedja rodzinna. 


KATOWICE, 19.11. (PAT.) — W Ka- 
mienicy koło Pyskowic na Śląsku Opol- 
skim wydarzyła się wczoraj tragedja ro- 
dzinna, 68-letni rentjer Maks Wróbel 
dokonał zamachu przy pomocy gazu 
świetlnego na całą swą rodzinę, złożo- 
ną z żony i czworga dzieci. Po włama* 
niu się do jego mieszkania zdołano ura“ 
tować jedynie J-letniego jego syna. 

Powodem tego kroku, jak wynika z 
listów, pozostawionych przez denata, 
była nędza. 


Kto ma egzekwować i umarzać 
podatki miejskie. 


Związek miast przesłał do Sejmu swo- 
je postulaty i uwagi do rządowych pro- 
jektów umarzania zaległości podatko- 
wych i przejęcia czynności egzekucyj* 
nych przez władze skarbowe. 

W obu tych ustawach Związek miast 
dopatruje się wi.lkiego niebezpieczeń* 
stwa dla finansów komunalnych. 

Miasta domagają się, by przy uma- 
danin komunalnych, 
pozostawiono decydujący głos zaintere* 
sowanym związkom. 

Przejęcie czynności egzekucyjnych 
przez państwo grozi niebezpieczeństwem 
przetrzymywania przez władze skarbo- 
we należności komunalnych. - 

Miasta obawiają się, że władze skar- 
bowe wszystkie należności ściągnięte 
będą zaliczały na rachunek własny, nie- 
Scingniste zaś — na rachunek gmin. 

wiązek miast prosi tedy albo o po- 
zostawienie egzekucji po dawnemu w 
rękach magistratu i gmin (któr> prze- 
trzymują należności skarbowi) albo też 


o szybki i proporcjonalny podział osiąg- 
niętych wpływów _ pomiędzy skarb, i 
związki komunalne. 


Termin zeznań o dochodzie 
przesunięty. 


WARSZAWA, 19.11. (Tel. wł.). 
Na mocy rozporządzenia Min. Skarbu 
termin składania zeznań o duchodzie 
przesunięty został z dnia 1 marca na 
dzień 1 maja r. b. 


Mordy hitlerowskie. 


KATOWICE, 19.11. (PAT.). W Buko- 
wie, pow. oleckim, na niemieckim Ślą- 
sku bojówka hitlerowców wtargnęła do 
mieszkania niejakiego Passego i w o- 
czach rodziny 7-iu strzałami rewolwe- 
rowemi zamordowała go. 


Me 


MAECEN 
m e E 


Streszczenie. 


Zuany przemysłowieć łódzki, Karol 
wWolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę śmierci Wolnera i wów- 
czas natknął się naślady szajki fałszerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pana  mecenasA*, 
zagadkowego indywiduum Ciała repor- 
tera nie odnaleziono. 

Grądzki poznał młodę kobietę, Która 
opowiedziała mu, ze brat jej Boel- 
tih, padl ofiarą szajki „Trójkąta”, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu—zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł pannie Boeltich swą po- 
moc. Nazajutre Boeltichówna %0stała u- 
więziona w jaskini szajki Trójkąta”. 
Korzystając z chwilowej nieobecności 
swej opiekunki, Admy, porozumiała się 
z żółtolicym dożorcą, który przyrzekł 
jej pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzona pods- 
nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żólty wtarznął 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 

omoc w ucieczce. porwał us 
Ziewożynie odzież, choąc dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszu+anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sna na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym ciężorem muskularnefo 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod Ścianę pokoiku. 

Dzięki posiadnnemu przez Boeltichów- 
nę umuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił ją w spo- 
koju. 

nadkomisarz Olmański otrzymał 480- 
nim iż Barwiczkowi grozi niebnzpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 


— Sądząc według tych przestępstw 
jest to bardzo niebezpieczna szajka i 
czy naczelnik nie uważa, iz należało- 
by z tym „Trójkątem* jaknajprędzej 


skończyć. Rozzuehwalą się do tego 
stopnia, że urząd śledczy wysadzą 


którego dnia w powietrze. 

Wprawne ucho nadkomisarza Ol- 
mańskiego wyczuło w głosie doktora 
Barwiczka nutę szyderstwa, ale na- 
czelnik urzędn śledczego udał w o- 
beenej chwili bardzo gruboskórnego 
człowieka. 

— MR pan rację panie redaktorze 
— odrzekł — szajka ta sprawia mi 
wiele kłopotu. Mam jednak nadzieję, 
że wreszcie tłostanę cały „Trójkąt“ w 
swoje ręce. 

— Zyczę z całego serca 
dzenia. 

— Dziękuję. Chciałem się jednak 
spytać pana redaktora, czy pan nie 
uważa za możliwe aby markiz de 
Lavalle czy też jak go pan 
Ribeanx był członkiem tej szajki? 


powo- 


TROJKĄT 
BAPHOMIETA 


Powieść na tle niesamowiłych przeżyć pozagrobowych. 


ŁODŹ 


SZ] 


REES) 


JAN 


— Jest to bardzo możliwe — Bar- 
wiczek roześmiał się w duchu. 

— A czy wie pan, że „Trójkąt* 
i na pana szykuje zamach? 

— Na mnie? 


— Tak. 

— Nonsens — zaprzeczył! Barwi- 
czek. ale po chwili powiedział. — 
Skąd pan naczelnik o tem wie? 

— Doszły manie ponfne wiado- 


tości, to też wydelegowałem funkcjo- 
narjuszy uarzędn śledczego aby pana 
pilnowali. 

— Niezmiernie wdzięczny jestem 
za opiekę, Ale niezadlugo przestanę 
sprawiać wam kłopot swoją osobą. 


FEG 


— To znaczy? 

— To znaczy — powtórzył Bar- 
wiczek — że w najbliższych dniach 
zamierzam na całe dwa miesiące wy- 
jechać zagranicę. 

— Dokąd? Jeżeli wolna wiedzieć. 

— Do Szwecji, gdyż uważam ten 
kraj za najspokojniejszy w całej Eu- 
ropie. 

W tej właśnie chwili do gabinetu 


doktora Barvwiczka wszedł Grabiec, co 


Dyrektor 


20.11.82. 


JERZY NAŁĘCZ | 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 


afaria] 


l 


TKA 


widząc Barwiczek postanowil zakoń- 
czyć, zbyt długą jego zdaniem rog- 
mowę i powiedział: 

— Do widzenia. Niech pan na- 
czelnik nie zapomni przysłać kogoś po 
egzemplarze „Matin'a*. a za tę przy- 
sługę proszę o natychmiastowe powia- 
domienie mnie, gdy tylko Kibeaux zo- 
stanie schwytany. í 


. — Będę pamiętał. Dowidzenia. 


Doktór Barwiczek położył na wi- 
dełkach aparatu telefonicznego słu- 
chawkę, poczem przywitał się z Grab- 
cem i powiedział: 


— Ten nudziak Olmański naopo- 
wiądał mi mnóstwo historji 0 szajce 
„Trójkąta“, która między innemi poil- 
paliła waszą fabrykę i przygotowy- 
wuje na mnie zamach. Jak się to 
prezesowi podoba? 

Obaj panowie śmie- 
chem. 

— Olszański jest hersztem szajki? 
— odezwał się pierwszy Grabiec. 


wybuchnęli 


— Naturalnie. 


| 


Olszański 


w więzieniu Boeltichówny. 


Gdy drzwi zamknęły się za Chiń- 


nazywa | 


czykiem Boeltichówna nie wierzyła 
własnym oczom. 

Przez kilka minut leżała bez ruchu 
na puszystym dywanie. wyczerpana 
dlugą walką i w obłędnym strachu 
oczekiwała na powrót Toa-li. 

Ale czas mijał i z poza drzwi nie 
wyjrzala szpetna, dysząca żądzą twarz 
skośnookiego człowieka. 

Ania zrozumiala, że jest uratowa- 
ną. Nie zastanawiała się w obecnej 
chwili komu, lub też czemu przypisać 
ma swoje wprost cudowne ocalenie; 
wystarczało jej to, iż Toa-li opnścił 
pokój. 

Podniosia się zwolna z podłogi, 
odczuwając dopiero teraz ogromny ból 
w rękach, które formalnie zmiażdżył 
w swych stalowych palcach Chińczyk. 

— Napewno Adma spostrzeże jutro 
mój wygląd — myślała spoglądając 
na swe posimiaczone i w wielu miej- 
scach podrapane ciało, oraz na odzież, 
z której jedynie strzępy pozostały — 
jak ja się jej wytłumaczę. 

Spostrzegła na dywanie złotą blasz- 
| kę, wręczoną jej przez Admę. 


— Byłbyż to naprawdę tajemni- 
czy amulet, zawdzięczając któremu 
Toa-li wypuści mnie ze swych ra- 
mion? — zadała sobie w duchu py- 
tanie. 

— Napewno domyśli się wszy- 
stkiego i wówczas ua jaw wyjdą jej 
knowania z Toa-li. 

Westchnęła. 

— Ha trudno, lepiej być ukara- 
ną za zamiar ucieczki aniżeli narażać 
się na zniewolenie przez Chińczyka. 

Ułożyła się na otomanie, narzu- 
ciła na siebie pled i wyczerpana nie- 
równą walką ze skośnookiem służą- 
cym wkrótce zasnęła. 


Obudziła się pod wpływem do- 


tknięcia twardej ręki Admy, która 
głaskała ją po policzku 
Otworzyła oczy, Musiała spać 


bardzo mocno, gdyż nie słyszała wej- 
ścia swej dozorczyni. Usiadła na o- 
tomanie przygotowana na to. że Ad- 
ma zainteresowana jej wyglądem roz- 
pocznie badanie. 

W myśli szukała wybiegu, który 
usprawiedliwiłby jej podartą odzież i 
posiniaczone ciało, Ale Adma nie 


Copyright by „Dziennik Łódzki”. 


i w labiryncie podziemnej Łodzi. 
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zwracała najmniejszej uwagi na S 
w jakim znajdowała się jej pup” 

Oczy starej wróżbiarki przys” 
te były mgłą, a wzrok jej płądź 
przedmiotn na przedmiot nie z0%% 
mując się nigdzie dłużej. ) 

Widocznie narkotyk, dany jej Wg 
rajszego wieczora przez Toadi =% 
bardzo silny i działanie jego po 
wiało po sobie pewien stan oblędi4 
omroczenia. 

— Długo dzisiaj spałas — J 
poczęła rozmowę Adma — juź $ 
razy do ciebie zaglądałam, zaniit 
stanowiłam cię obudzić. m 

— Bardzo późno zasnęłam © 
maczyła się Boeltichówna. d 

— Czy zjesz wpierw  śniaćeę 
czy teź wolisz przed posiłkiem 
do ogrodn? 

Po  pwzejściach _ wczorać” 
wieczoru Ania straciła zupełnie 
tyt. Bolała ją głowa i nie oduzi” 
wcale głodu. to też z radością 
dziła się opnścić swoje więzienie: m 

— Z wielką ochotą possi 
przed śniadaniem na spacer — 
rzekła. s 

— Dobrze — Adma przył 
do ust srebrną piszczałkę. 48 

Po chwili drzwi uchyliły 5% 4 
głośnie i na progu stanął "Toa-li F 
ry nie zwracając najmniejszej * 
na Admę spojrzał z psią wi 
na Boeltichównę i skłonił się 
głęboko, dotykając prawie, że © 
do dywanu, zaściełającego podłoBo 

Adma uśmiechnęła się poblats 

— Mówiłam, że stworzona w 
na królową — powiedziała, zw sł 
jąc się do Boeltichówny — > 
mój służący darzy cię większy wp 
cnnkiem aniżeli mnie. Sądzę, 29 
konałby każdy twój rozkaz. 

Na twarzy Ani zakwitły > 
łatne rumieńce wstydu, spuściła j 
dół oczy, starając się niewidzieć ™ 
czyka. i | 

Tymczasem dozorczyni jej W, 
w gardłowym języku jakieś po” 
skośnookiemu służącem. 

Toa-li zniknął poza drzwe. 
po chwili wrócił niosąc futro ! > gif 
nowa huciki. Przyniesioną przeć f 
bie odzież oddał Admie i tył 
cotal się z pokoju. at 

Stara wróżka zarznciła n% W 
na Ani ciężkie futro i wręczali” 
buciki mówiła. : 

— gpiesz się, gdyż nie „ 
dzisiaj zbyt wiele czasu na Pi 
wanie w ogrodzie, oczekuję 
przybycia gości. 


Dalszy ciąg nastąfł 
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REPERTUAR. 
R MIEJSKI: O g. po poł. „Pam Geldhab* 
ma Plecs. „Opera za 3 grosze”, 
ATR KAMERALNY: „Dr. Stieglitz". 
R POPULARNY: O g. 4 m. 15 „Kredowe 
ma Kolo“, wiecz. „Żyd wieczny tułacz”. 
VIR POPULARNY W SALI GEYERA: 
"- „Najweselsza Parada". 
OMUS*; „Tylko u nas“, 
0: „Djabeż oceanów“. 
Porucznik Armana“. 
APITO: „X, 27. 
—SINO: „24 godziny”. 
RY: I. „Tajniki San Prancisko*. Il. „Sza- 
ma lony jeździec". 
by 0: „Meksykanka”. 
LUDOWY: „Kobietą na księżycu*. 
AND KINO: „Przygoda miłosna”, 
lh * „Kongres tańczy*. 
SZA; „Szary dom*» 

ON: „Faworyta Maharadży*. 
ATQWY: „Tajemnica cytadeli w Dęblinie 
g, W: „W niewoli n szeika” 
„ACE: „Gloria”. 

RDWIOŚŃIE: „Niebezpieczny taj*. 
URSA: „Jej eksoelencja miłość”, 
META: „Melodja szczęścia”. 

ŚNDID: „Sterowiec I, A, 3%. 
Rons HA: „Niewolnica miłości”. 
Rin WIL: „Faworyta Maliaradży*, 

AVARTA: „Monte Carlo*. 


s 


Teatr Miejski. 


(ul. Cegielniana N: 27). 

lą, Pziś, sobota o godz. 4 po poł. „Pan Geld- 
fo dia młodzieży szkolnej, Ceny miejse od 
« do 3 zl. 

zi$ wiecz. premjera słynnej sztuki mu- 


az ostatni 
Ceny ngj- 


„W niedzielę wiecz. drugie powtórzenie 
py za 3 grosz". 

„si wtorek promjera prusowu „Opory z& 
Oaze 


+ 


Teatr Kameralny. 


(ul. Traugutta X 1) - 
pió sobotą po cenach zniżonych ostatnie 
enie arcywesołej komedji „Dr. Stie- 


niedzielę o godz. 5 po poł. po raz 96-19 

owe „Hau Hau“. Ceny zniżone. o 
niedzielę wiecz. premjera oryginalnej 

„Laurena Deillete „Kłopoty pana Bourra- 
oniedzisłuk premjera prasowa „Klo- 
bufruchona*. 


% 


| 
ww 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X 18 tel. 178-00) 
tis, w sobotę, dnia 20 i w niedzielę dn. 
qi" O g, Sm 15 wierz. „Żyd wigczny tu- 
Taa obrazach Bugenjuszaą,. Sue w re- 
s, Konstantego Tatarkiewicza, Dziś w 50- 
4, Ua 20 I w niedzielę dnia 21 o g. 4 m, 
Poł, „Kredowe Koło* przepiękna baśń 
w 4 aktach Klabunda, 
niedzielę dnia 21 b. m. o godz. 12 
Wznowienie pięknej bajki w 7 obra- 
P. t, „Zaklęty Królewicz”, sprowadzi 
najmłodszych widzów, dla których 
„Nie przygotowuje się bajki po cenach 
żych od 30 g. do I zł. 
"Y do nabycia w kasie zamówiań ul. 
aia 2 nerfumorja p. Pływackiej, oraz 
4 teatru od godz, 11 da Zlod 5 do 0 w. 


w Popularny w sali Geyera. 
RI (Piotrkowska 295). 
MOW 


D 


Wefelsza Parada” to (rapujące wido- 
yz Wiowe w 2 częściach 22 obrazach, 
tą a Zgorzelśką na czele licznego zespo- 
* pod pprodyatesi kierownictwem Ada- 
, toklego i Igo Skorasińskiego, przygo- 

UŻ dziś w sobotę 20 lutego premjerę. 
8, Mok przedstuwień w soboty o godz, 
30, w niedzielę o p. 4.30. 6.30 i 8.80. 


Teatr rewji „Momus” 

(Zgierska 17) 

ennie do środy (24 lutego) niezwy- 

sel program o stampańskim humorze 
Uas", w wykonaniu całego arty- 

0 zespolu. 


Rakieta 


»Melodja szeześcia“. 


‘za jęden film, będący tryumfem 
chu) kinematografji. Po „Nocach 
„Muj wyświetla kino „Rakieta 
"i więkowiec „Melodja szczę” 


Ai 
~ Wiadomo, co w pierwszym rzę- 


nA aama 
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„Ratopax* nowy środek walki ze szczurami. 
Magistrat podjął nową kampanję 
przy pomocy ekstraktu z morskiej cebuli. 


W ubiegłym tygo Iniu odhyło się pod 
przewodnictwem inspektora sanitarnego 
— d-ra Misjona, posiedzenie sekcji epi- 
demjologicznej przy wydziale zdrowat- 
nośc! publicznej magistratu m. Łodzi, 
celem omówienia sprawy dorocznego 
tępienia szczurów. 

Dr. B. Misjon zapoznał obecnych z 
wynikami konferencji, która odbyła się 
w dniu 21 stycznia r. b, z udziałem 
przedstawicieli wszystkich istniejących 
w Łodzi stowarzyszeń właścicieli nieru* 
chomości oraz lzby Przemysłowo Han- 
dlowej i Izby Rzemieślniczej. : 

Na konferencji tej wypowiedzizno 
się przeciw próbie zastosowania w roku 
biezącym trutki „bakteryjnej z powodu 
niebezpieyzeństwa jej dla zwierząt do- 
mowych, natomiast stwierdzono,, że do- 
tychczas stosowana trutka z cebuli mor- 
skiej dała naogól pomyślne rezultaty. 

Konferencja wypowiedziała się za 
dalszym stosowaniem trutki z cebuli 


morskiej. wyrażając jednak życzenie, że 
należy dążyć do zagwarantowania, aby 
trutka posiadała stalą moc trującą. 

Sekcja epidemjologiczna rozważyła 
sprawę użycia w roku bieżącym prepa- 
ratu „RATOPAX”, zaleconega przez de- 
partament służby zdrowia minist rstwa 
spraw wewnętrznych „RATOPAX”" jest 
preparatem, zawierającym wyciąg z ce” 
buli morskiej. Główną zaletą tego pre- 
paratu jest jego stałość siły trującej. — 
Doświadczenia przeprowadzono w roku 
ubiesłym nad skutecznością tego środ- 
ka w państwowym zakładzie hygjeny w 
Warszawie oraz w  bakterjologicznym 
wydziału weterynarji Uniwersytetu War- 
szawskiego stwierdziły, że „RATOPAX* 
jest zabójczym dla szczurów i że szczu* 
ry trutkę tę spożywają chętnie. 

Po szczegółowej dyskusji zebrani 
wypowiedzieji się za użyciem przy tego- 
rocznej akcji tępienia szczurów trutki 
„RATOPAX*. 


Niewyczerpany temat. 
Ulgi dla właścicieli samochodów zarobkowych 


w opłatach na rzecz 


Sprawa opłat, pobieranych od właś- 
cicieli samochodów zarobkowych na 
rzecz funduszu drogowego. nie został 
jak dotąd ostatecznie zamknięta. 

Ostatnio zgłosiła się do ministra 
robót publicznych, p- Norwid=Nzugeba- 
uera, delegacja Zwiazku Związków Ža- 
robkowych, która przejęła od niedawna 
akcję stowazyszeń właścicieli samocho- 
dów zarobkowych. 

Delegacja zwróciła się o udziejenie 
wyjaśnień w sprawie ulg w opłatach na 


STRAJK w OZORKOWIE TRWA. 


podejmie interwencji. 


inspektor pracy nie 


Wynikły w początkach bieżącego ty- 
godnia Strajk tkaczy w „Sehloesserow- 
skiej Manufakturze" w Ozorkowie trwa 
w dalszym ciągu. f 

W dniu wczorajszym wyjechal w 
związku z tem do Ozorkowa przedstawi- 
ciel Związku Związków Zawodowych dla 
podjęcia ewentuslnaj luterwenujj, — 

lnspektor okręgowy pracy w żwiąc 
ku z omawianym strajkiem oświadcza, 
iż iaterwencja inspekforitu pracy w 
sprawie strajku W „Schlresserowskiej 
Manufakturze” podjęta nie zostanie z tej 
przyczyny, iż strajkujący nie wystąpili 
z odnośnem żądaniem do ipspektorat. 

Reorganizacja pracy W formie Wpro- 
wadzenia obsługi czterech krosien przez 
jednego robotnika, z*miast iwo, wpro- 
wadzona została W „Schlossserowskiej 


już w styczniu r. 


funduszu drogowego. 


rzecz funduszu drogowego. P, minister 
oświadczył, iż zapewnienia swegoczesne 
co do udzielenia ulg podatkowych obej- 
mą tylka tych właścicieli samochodów, 
którzy da 16 b. m, uiścili połowę zale- 
„głości podatkowych, zaś od 1 kwietnia 
r. b. wpłacą ogołem 75 proc. zaległości. 
Pozostało 25 proc. bądź ulegnie skre- 
śleniu w znaw-lizowanej ustawie o fun- 
duszu drogowym, bądź też rozłożone 
będzie na długoterminowa spłaty (ag) 


Firma motywowała swoje posunięcia 
tem, iż mie może pozostać w tyle zn in- 
pemi przeńxsiębiorstwami łódzkiemi. 0 po- 
dcbuych roemiarach, które otdawna 
wprowadziły obsługą csterech  warszta- 
ww przez jedacga robotnika. (ag) 


Ujęcie złodziei mieszkanio- 
wych. 


Wozorajszej nocy patrol wywiado:.- 
tów aresztował na ulicy Napiórkowskie- 
go około domu nr. 107 dwóch poszuki- 
wanych włamywaczy w osobach Oskara 
Hoffmana i Fryderyka Lobmana, spraw- 
ców calego szeregu kradzieży mieszka- 
niowych na (eremie Łodzi. (p) 


z a RR 


dzie zasługuje na wyróżnienie: frapują- 
ca, niasżwbłodowA treść, trzymająca wi- 
dza od pierwszej do osratniej chwili w 
uieby wałem napięciu, świeta gra artyś- 
tów 1ej miary 60 Janot Gaynor i Oùar 
les Furrel ż 
E ilustracja dáwiękows, stojąca na uaj- 
wyższym poziomie. | 
Całość programu dopełnia najnowszy 
tygofnik dźwiękowy Foxa i aktualności 


krajowe. 


Jutrzejszy koncert popołud- 
niowy. 


Juk już podaliśmy, jutro odbędzie 

się niezmiernie interesująvy konsert po- 
ow 

Pa oade) É ndziałem utalentowanego 
wivlonczelisty Bolesława Ginzbarga, 

Dyrygować będzie koncertem swiet 

ny kspelmistrz Ignacy. Neumark, W pro 

gramie V-ta symfonja Czajkowskiego, 

Gruingera „Pieśń irlandzka” oraz „Ta- 

niee wieśniaków” (po raz pierwszy w 


Łodzi), Saiut-Sa*nsa — koncgri, wiołon- | 
„Zigeuner | 


czelowy oraz Sarasatego — g 
weisen“, Ze względu na wielce ciekawy 


mistrzowska reżyserja, czy | 


| Lego, 


j lusc- | 
oap Bolec | lą. Ta mała złotowłosa artystka zdoby- 


program koncert wzbwłził duże zajute- 
reaowanie, — Początek o godz. 3.80 po 
południa. 


Dela Lipinskaja na deskach 
Filharmonji. 


ZAiatsrógowanie zapowiadzianym wia- 
czorem Dali Lipioskiej, który odbędzie 
wg w natchadzący wtorek, dnia 23-ga 
b. m, o godz. 830 wieczóróm w 
Filharmonji, jest olbrzymie. I nie dziw- 
gdyż cała prasa zagraniczna. gd ie 
tylko znakomita artystka występowsła 
wyraża się o niej 2 niezwykłym sutuz- 
jazmem, Wiele łódzianek 1 łodzian naj- 
prawdopodooniej pawięra artystkę że 
znanego filma „Moralność pani Dul-kiej*, 
w którym Dipinskaja grała czołową to- 


wa wstępuym bojem wszystkie serca. — 
W programie 25. pajpiękatejszych numa- 
rów z wlasnego jej repertuaru. 

Kto więc pragaie przyjewuie spędzić 
dwie godziny na wieezorse Dali Lipin- 
skiej, niechaj zawozasu zaopatrzy się w 
bilety, których pozostała uiezuączna i- 
lość, 


Nr, 5r. 
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Łódź 
SOBOTA, dnia 20 lutego 1032 r. 
11.45—11.55, Przegląd dzisiejszej Prag 
red kj jszej y Polsk, 
11.55—12.15 Sygnał czasu ż W-wy, hejnał z 
Wieży Marjnokiej w Krakowie, odczytanie 
y „PORE na dzień bieżący, w 
„10—13,15 Munyka z płyt gramofonów. 
A Klingbeil, Piotrkowska 160. ję gt 
F BOS aena 
45—15 letdu pieniężna, Ora4 kom. 
żeglugi i rybaków (te. z W-wy). p 
1550—16.20 Płyty gramof. z W-wy. 


16.20—1640 KRadjokronika — wygl t 
Stępowski (tr. z W-wy). Mówi c 

16.40—17.10 Płyty gramof. z W-wy, 

1710-1736 „Liga Narodów i obóż wszecli= 


polski" — wygł. p. WŁ. Pobóg Mallnowski 
(tr. z W-wy). 
17.35— 18:05 Konvert młodych talentów (tr. 
2 W-wy). 
18.05—1830 słuchowis*o dla dzieci Ewy Szel- 
burg-Zarembłny p, t. „Przygody gwiazdki 
18.30-—1850 Koncert dle młodzi 
.30— oncer a młodzieży (tr. x W- 
REA y Rozmaitości. x Wwy) 
19.15—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlow. 
w Łodzi, odczytanie PROCZ na dz, ae 
19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów I płyty gramof. 
19,45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (transe 
misja z W-wy) 
20.00—20.15 Na widnokręgu (tr. z W-wy). 
20,16—21,25 Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: 
Orkiestry P.R. pod dyr. St Nawrota, 
w; Richter (piosenki), Fr. Buchalski (har 
monja) akomp. L, Urstein (tr. z W-wy). 
2) 5522.10 Foljeton pt. „Ameryka na codzień* 
wygi. Z. Troniewski (tr. z W-wy). 
22,10—22,40 Utwory Chopina w wyk, Zbignie- 
wà: Drzewieckiego (tr. £ W-wy). 
2240—22,50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meteorol. i pallo- 
(tr. z W-wy). 
22.500—24.00 Konćeri życzeń z płyt gramof. 


Łódź 
NIEDZIELA, dnia 21 lutogo 1032 r. 
10.00—11,45 Transmisja nabożeństwa. 
I1.53—12,10 Sygnał czasu % W-wy, hejnal 
4% Wieży Marjackiej w Krakowie, odoży- 
tanie programu na dzień uastępny | kom, 
meteor. 4 W-wy. 
1215—1400 Porgnek syf. z Flharm. Warsz. 


Wyk.: Ork. Fb. pod dyr. Ke Wiłkomir- 
skiego | M; Barówna (fort), 
14.00--10,00 Przerwa. 


14.00—15,55 Muzyka lekka w wyl, Ork, Man- 
dólinistów, A Szczegłowa | Zasa. Wokal- 
nego A. Zaremby (te, x W-wy). 

1555—10.20 Program dla dzieci: s) „Co się 
fisieje un świecie* radlatyg. w opr. J. Mi- 
lewskiego, b)  Feljeton Milewskiego! 
„Jerzy Waszynyton — twórca I pierwszy 
prezydent Stanów Zjednocz, (tr z W-wy). 

16 20—16.40 Plyty gramof. z W-wy. 

16.40—16.06 „Jak się w dziejach rozszerza pô- 
jęcte świata* — wygl. dr. Adam Lewicki 
(tr. z Lwowa). 

10.55—17.15 Płyty gramof, z W-wy. 

17.15—17.80 „Ź podróży do Afryki Południo- 
waj* — wygł. prof, Walery Goetel (tr. 

z Krakowa). 

17.30—17.45 Wiadomości przyjemne | pożytecz 
ne (tr. z W-wy), 

1745—10.00 Koncert popołudniowy w wyk, 
B. Feuermanna (wiolonczela), akomp. L. 
Urstein. W programie Fr. Schubert, M.~ 
Brach, C. Saint-Saens (tr. z W-wy). 

10 00—19,20 Rozmaitości. Á 

10.20—19.30 Komunikat sportowy łódzki. 

19.30—19,45 Kalendarzyk film., repert. tentrów 
odczytanie programu na dzień następny 
i płyty gramof, 

19.46— 20 15 Słuchowisko. 

20.15—21 45 Koncert popularny. Wyk, Ork. R. 
P. pod dyr. J, Ozimińskiego, H- Zboińsku- 
Ruszkowska (sopr.) i L- Ursteln (ultomp,) 
(tr. © W-wy). 

21.00—21.15 Kwadrans liferacki — Iwan Wá- 
zow — nowela bułgarska p. t. „Dziudzia 
Joco patrzy” (tr. » W-wy). 

22,05—23.30 Trupsmisja koncertu R ropnia 
go z Londynu w wyk. ork. symf. B. B. C. 
pod dyr Artura Oetterala. 

23.30—23.45 Komunikaty; meteorologiezity, p 
licyjny 1 wiadomości sportowe z W-wy. - 

23.45—34,00 Muzyka lekka i taneczna, 


'Zamach samobójczy bęzro- 


sali | 


botnego. 


W dlnia wczorńjszym w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Borysza 16, nsilował 


| pozbawić się życia przez wypicie więk- 


szej dozy jodyny 35-latni Antoni Jaku- 
bowski. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto« 
wia ratankowego po przepłówamiu żołąd- 
ka w stanie osłabionym przewiózł des- 
perara do szpitala miejskiego w Rado 
goszCzU. 

Przyczyna rozpawzliwego kroku — 
brak pracy i śrołków do życia, (p) 


Nr. 50, 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Leona 1 Eucher. 
JUTRO: Muksymiana. 
Wschód słońcn 642 
Zachód słońca 16.67. 
Wachód księżyca 15.02. 
Zachód księżyca 630 
Długość dnia 10.07 
Przybyło dnia 2.23 


Luty 


20 


Sobota 


MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J-i R. Bartoszewiezów (Place Wolności 1) 
otwarte w środy, seboty | niedziele od 
10—16, 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: Sz. Jankielewicza, (Stary Rynek $) — 
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Glu- 
ohowskiego (Narutowic a 4), 5t, Hambur- 
ga (Główna 50) L. Pawłowskiego (Piotr- 
kowska 307), A. Piotrowskiego (Pomorska 91) 


Powrót prezesa 
Izby Skarbowej. 


W poniedziałek, dnia 22 lutego r. b. 
wraca z Paryża i obejmuje urzędowanie 
prezes łódzkiej lzby Skarbowej pan 
Zygmunt Kucharski. (ag) 


Policja w obronie rąk i nóg 


przechodniów. 


W związku z panującą śliegawicą na 
chodnikach ulice w śródmieścia i na pe- 
ryferjach, spisywana są jrotokuły dozor- 
com domowym za uieoczyszczanie choil- 
ników. k 

Wskutek opieszałości dozorców, cały 
szereg przechodniów nułegł wypadkom 
złamania nóg lub wywichnięciom rąk. 

W dnin wczorajszym zgoduie z pole 
ceniem kierowników poszczególnych ko 
misarjatów policji, fuokejonarjusze bez- 
pieczeństwa publicznego spisali na tere- 
nie Łodzi 38 protokółów. (p) 


Zmiany w Kasie Chorych 
ustalone? 


Wedłu; n'esprawdzonego jak dotąd 
doniesienia, zmiany na stanowiskach 
kierowniczych w łódzkićj Ka is Chorych 
zostały ostatecznie przesądzone prez 
okręgowy urząd ubezpieczeń. 

Dyrektorem kasy zostaje Eugenjusz 
Łopuszański, wicedyrektorem dr. Sam- 
borski i jego zastępcą p. inż. Szuster. 

Oficjalne nominacje prześle urząd u- 
bezpieczeń na ręce komisarza Jagiełły 
w połowie przyszłego tygodnia. (b) 


LM 


Rękawiczki za. 
Pech łatwowiernej robotnicy. 


W dniu 4 listopada rcku ubiegłego, 
właściciel sklepu galanteryjnego przy ul. 
Narutowicza 11,- Sender Weigenbaum, 
powiadomił właściciela fabryki rękawi- 
czek przy ul. Kilińskiego 94, iż niejaki 
Otton Koziarkiewicz sprzedaje rękawicz- 
ki jego fabrykacji o 25 proc, taniej, 

Właściciel fabryki, Reinhold Hoffman, 
który od dłuższego czasu zauważył, iż 
w fabryce jego dokonywane są systema- 
tyczne kradzieże rękawiczek, powiada* 
mił wydział śledczy, wyrażając podejcze* 
nie, iż sprawcą kradzieży, lub ewentual- 
nie paserem jest Otton Koziarkiewicz. 

W toku dochodzenia, policja stwier- 
dziła, iż Koziarkiewicz kupił wspomnia- 
ne rękawiczki od właściciela sklepu 
przy ul. Głównej 43 Wilhelma Hosen- 
feldera, z którym pozostawał w stosun< 
kach handlowych od roku 1930, zaś 
Hosenfelder kupował rękawiczki, wyra- 
biane w fabryce Hoffmana, od wojażera 
tej fabryki, Szyji Berlinera, który w o- 
statniem półroczu sprzedawał wyroby 
reprezentowanej przezeń firmy taniej niż 
dotychczas, wyjaśniając, iż firma Hoff- 
man wskutek tańszej kalkulacji jest o- 
becnie w stanie sprzedawać swe fabry- 
katy po cenie niższej. 

Po otrzymaniu wezwania do wydzia- 


„DZIENNIK ŁODZKTI* 1911.82. 


Rimler contra Rymsza. 


Przyjacielskie „brudy” przed sądem grodzkim. 


Sprawa o lichwiarskie procenty. 


W dniu wczorajszym nu wokan- 
dzie sądn grodzkiego znalazła się 
sprawa Karola Rimlera, byłego kie- 
rownika biura wydziału kanalizacji 
i wodociągów m. Łodzi 

Karel Rimler został w swoim ceza- 
sie oskarżony przez swego kolegę biu- 
rowego, inż. Władysława Rymszę, o 
pobieranie nadmiernych procentów z 
tytułu udzielonych pożyczek. 

Przebieg sądowy wykuzał jednak, 


iż sprawa posiada zgoła inny charak- 
rzędzie | 


ter i odsłania w pierwszym 
kulisy gospodarki w wydziale kanali- 
zacji i wodociągów. 

Już na początku rozprawy stwier- 
dzono, 1ż świadek Władysław Kymsza, 
nie zjawił się va rozprawę i przysłał 
list z osady Jabłonna-Legjonowa z pod 
Warszawy, w którym wyjaśnia, iż 
jako bezrobotny Bie posiada pieniędzy 
na podróż i przybyć może jedynie 
w tym wypadku, o ile otrzyma pie- 
niądze na koszta podróży. 

Adw. Sztykgold, wnoszący obronę 
oskarżonego Rimlera, prosi o rozpo> 
znanie sprawy, bez udziału świadka 
Rymszy. 

Sąd przychylił się do powyższego 
wniosku i przystąpił do przesłuchania 
oskarżonego Rimlera. 

Rimler wie przyznał się do wi- 
ny, wyjaśnił, że Rymsza zaciągał u 
niego pożyczki, leez procentów nie 
pobierał. 

Na pytanie adw. Sztykgołda, Ri- 
mler wyjaśuia, ża zaciągali u wiego 
również pożyczki inż. Frankiewicz 
i Sułkowski, od których jednak pro- 
centów nie pobierał. 

Następny świadek inż Frankie- 
wicz wyjaśnił, że wprawdzie pobierał 
pieniądze od Rimlera, jednak żadnych 
adsetek nie płacił. 

Świadek Woźniak, kasjer wydzia- 
lu kanalizacji, oświadczył, że 6 nad- 
miernem pobierania procentów przez 
Rimlera nie wie, lecz wyjaśnia, że z 
kasy były niejednokrotnie pobierane za- 
liezki, przez poszczególnych urzędni- 


pół ceny. 


łu śledczego Berliner wyjechał z Łodzi 
w nieznanym kierunku i do chwili obec- 
nej nie zostal ujęty. 

Policji udało się ustalić, iż przez 
kilka mie ięcy, Berliner spotykał się 
w cukierni Fedalji Harczyka przy ulicy 
K lińskiego 131 z robotnicą zatrudnioną 
w fabryce Hofimana, niejaką 34-letnią 


Marją Żobiś, zamieszkałą przy ulicy | 


11 Listopada 84. 

W czasie rewizji w mieszkaniu So* 
biś wywiadowcy policji znaleźli kilka 
tuzinów rękawiczek, pochodzących z kra- 
dzieży z fabryki Hofimana. - 

Zbadany przez policję, właściciel cu- 
kierni, Herczyk, wyjaśnił, iż Sobiś bar- 
dzo często prz chodziła do jego cukier* 
ni, gdzie spotykała się z jakimś męż- 
czyżną, k'óremu pozostawiała paczki 
przynoszońe ze sobą. 

Na rozprawie sądowej, Sobiś nie 
przyznała się do dokonywania kradzieży, 
wyjaśniając, iż znalezione w mieszkaniu 
jej rękawiczki otrzymała w podarunku 
od Berlinera. 

Sąd nie dał wiary wyjaśnieniom o- 
skarżonej i skazał ją na 10 miesięcy 
więzienia, zaś za zbiegłym Szyją Berli* 
nerem rozpisał listy gończe. p) 


ków, przyczem dni 12 stycznia 1931 
r. wypłacił zaliczkę na pensję Rimle- 
ra osobie, której nie może sobie bli- 
żej przypomnieć, 

B. buchalter wydziału kanalizacji, 
Włudysław Ścisło, stwierdza, że Rym- 
sza otrzymał zawiadomienie z kanto- 
ra Wajnberga do wykupienia weksiu 
na sumę 1000 zł, które należały się 
Rimlerowi, Za  prolongatę, jak się 
Ścisło dowiedział, Rimłer domagał się 
20 złotych, > 

Dalej Ścisło wyjaśnia, że Rymsza 
dyskontował u poszczególnych osób 
weksle, których znalazło się w obiegu 
na sumę 11,000 zł, z których część 
wykupił wydział kana izacji lub pra- 
cownicy, większość jednak jest spro- 
longowana względnie zaprotestowana. 

Inż. Sułkowski zbadany w cha- 
rakterze świadka wyjaśnił, że lymsza 
prosił go o pońżyrawanie weksla jak 
również weksel ten podżyrowany 
stał przez inź  Skrzywama. 

Weksel ten następnie doszedł do 
protestu, A iuk. Sułkowski i inż 
Skrzywan weksel ten wykupili j znisz- 
czyli 

W dalszym ciągu zeznawał w-pre- 
zydent m. Łodzi dr. Wieliński, który 
omawiał sprawę nadużyć w wydziale 
kanalizacji. W dalszym ciągu świa- 
dek Wieliński poruszył kwestję dwóch 


Nowe troski magistratu 
o pomieszczenia dla wyeksmitowanych: 


Do magistratu m, Łodzi (wydzial o- 
pieki społecznej) napływają liczna poda- 
nia osób, ubiegających sią o mieszkania 
w sciroaiskach miejskich dla bazdom- 
nych, lub wsparcie pieniężne na zaku- 
pienie mieszkania, 

Petenci powołują się ua grożąca im 
niebszpieczeństwo eksmisyj, wyżnarzo- 
uych na miesiąc kwiecień i maj, — Jak 
wiadomo, eksmisjs w miesiącach zimo- 
wych są wstrzymana. 

Sądząc nm podstawie ilości wyroków 
sądowych liczbą sksmisyj w tym roka 
wyznaczonych jest bardzo daża. Z tych 


Dziś wybory do miejskiej Rady Szkolne 


Ożywiona agitacja wśród nauczycielstw 
Nauki w godzinach popołudniowych i 
w dniu dzisiejszym nie będź” 


W dnin dzisiejszym, o gody. L6-ej 
w lokalu Szkoły Powszechnej przy 
ulicy N. Targowej 24, nauczycielstwo 
publicznych szkół powszechnych mia- 
sta dokona wyboru swych przedstawi- 
cieli do Miejskiej Kady Szkolnej, 

Akcja wyłorcza jest bardzo oży- 
wiona gdyż zgłoszone mają być licz- 
ne kandydatury 2 ramienia różnych 
grup i orgawizucyj nanczycielskich, 
które znbiegają o zgromadzenie w lo- 
kalu wyborczym jaknajwiększej liczby 
swych zwolenników, a przewidując 
możliwość _ dwnkrotnego 
już obecnie zachęcają wotantów da 
pozostania w lokalu wyborczym do 
czasu ogłoszenia ostatevznych wyników 
głosowania. 

Najintensywniejszą działalność agi- 
tacyjną prowadzi grapi nauczycieli, 
złożona 2 członków i sympatyków 
PPS., niemniej ożywioną jednak dzia- 
łalność przejawia Koła Nauczycielskie 
Pracy Państwowej. 


zo- | 
į 


glosowania, 


Xir. á 


Pg 


W 


J 


listów inź. Rymszy, złożonych awe 
czasu w prezydjum magistratu: 
Jak wiadomo w jelnym «2 
listów inż. Rymsza, cofnął swe os% 
żenie przeciw p. Rimlarowi, w drug” 
natomiast oświadczy! iż został p 
tegoż Rimlera siłą wciągnięty 
w-prezydenta Wielińskiego i ztmu3ż0% 
do takiego oświadczenia. 4 
W tem miejsca dr. Wieliński pf 
rywa swe zeznania, prosząc gą 0 z, 
wezwanie w charakterze dodatkowa 
świadka słażącą jego Władysławą M], 
slerównę. j 
Sąd zarządza przerwę, pólgodzy 
ną, po upływie której przystępuje 
badania zawezwanej w międzyczasie “p 
żącej, Władysławy Reslerównej, KWN 
zeznała, że Rymsza dobrowolnie wsom 
do pkojn wiceprezydenta, przedió j, 
zaś kręcił się w klutee schodowej © 
2 godzin. Oskarżyciel prosi Sął 9 z) 
roczenie rozprawy i zbadania B y Usmi 
wobec czego Bąd przychylił się 
wniosku i postanowił zbadać Ry% 
w drodze rekwizycji. i 
Zaznaczyć należy, że przeci 
Rymszy prowadzone jest dochodze 
i w krótkim czasie siądzie on mb 
wie oskarżonych w Sądzie O 
wym w Łodzi (3.) 


4 


może tylko 10 procent eksmiiowe" 
znajdzie pomieszczenie przy rodzie 
względnie posiada śródki na znkuj 
wego mieszkania, r y 
Sydząc, że wiele eksmisyj 7% 
prawdopodobnie prołongowanych y 
ja b: r.. należy się w tym miesiąch 
dziewać masowego zgłaszania 8 
wanych do magistratu A 
Licząc się z temi możliwościami | 
dział opieki społsczuej czyni juź «a 
nie staraoia w kieruaku przygoto 
pomieszczeń dla wyeksmitowaaycl: 


k 


Władze szkolne wmożliwily “S 
stkim nauczycielom wzięcie mzn 
wyborach, gdyż nauki w addźć i 
popołwtniowych w dniu  dzisiej”* 
nie będzie. 


Komisja cennikowa. 


Jak już donosiliśmy — cech A 
czo wędliniarski zwrócił się WO Pai 
stratu m. Łodzi u zwołanie posia?” gł 
komisji cennikowej dla ustalenia y 
mięsa już w ciążu dni naiblits i 
przyczem cech oznajmia), że 
uregulował kwestje zarobków 
czych. „af 
W związku z pismem wspomni s 
posiedzenie komisji cennikowej alet gg 
lania cen mięsa i jego przetwo 
znaczone zostało na środę, dnia “(W 
lutega r. b. d 


bar Pal tylko gilzy g 
„LEGJONOW* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tek 1% 


= 


4 
b 


> walki z klęską bezrobocia stanę- 
pstkie warstwy społeczne, gdyż, 
gy. PÓlny i zorganizowany wysiłek 
MCNE rezultaty. 
ke Y innemi policja państwowa 
|| Województwa, w pełnem zrozu* 
M Ciężkiego położenia i niedoli 
kę. nych, zorganizowała we włas- 
zby sie nu terenie calego okręgu 
X a pnia funduszów na cele po- 
le a bezrobotnych. 
A fun zystkich powiatach wojewódz- 
€jonaijusze P. P, pomimo 
© uposażenia, dobrowolnie o- 
ali się na rzecz odnośnych ko- 
y o spraw bezrobocia, Suma 
-ah składek od rozpoczęcia akcji 
grudnia ub. roku wyniosła 
5 


264.65 
SM Prez, urządzanych przez P. P., 
Who 4 rzecz komitetów do spraw 


"la okolo 8 tys. zł. 


kaw 


1 
to 
18 


Ag | s = 
i, Anie mięso 


dług danych posiadanych przez 
m. Łodzi (urząd weterynaryj- 
£Ż je publiczne m. Łodzi oraz 
Aleksandrown, Chojen, Zgierza 
Y w okresie od 1-go września 
igi grudnia ubiegłego roku do 
R. taniej jatki w Łodzi: mięsa 
jek - toe — 19,204,6 klg.; wołowe- 
" UR 5.5 klg.; cielęciny — 246 klg.; 
pa) tłuszczu — 14,117.8 [klg., ra- 
j 1938 klg- mięsa, sprzedanego 
Mog dności po cenie a 43—450/, 
Gen rynkowych. 


tę Nietach ma być otwarty w J5-tą 

KM dyktatury proletarjatu niezwy” 
nienia Majerholda. 

by cnja Moskwa” podaje pełen 
Mie Opis. 

jgobaczycie w nim ani sceny, 
p enia, ani rampy, jak również 
ląj | galerji, Niema w nim pa- 
lęg bufetowej Biletów zawczasu 


y ni 
„W trzeba. Wchodzisz do 


ż 
L 


ierasz się, a jasno oświe* 
dY zaprowadzą cię na wido- 
ł go wana w podkowę pawieści 
e, rzeseł ustawione są amiitea- 
My, Y biletów na wszystkie miej- 
m, Wo kosztują. 

ziana z trzech stron przez 
|qiduje się na wysokości |-go 
Jm, S£roby aktorów łączą scenę 


nā wysokości mniej więcej 
W olbrzymiej, oszklonej mu- 


lakez i Monopoli Państwo- 
hg wykrył w roku ubiegłym 
| Botajemnego handla sacha- 


WA ujawnienia, że sacharyna 
wy dia zagranicznego Urząd 
6 | lag, Yz i Monopoli Państwo- 
MAKA c 3%) kieruje taką sprawę 
WI! lnago w celu obliczenia cła 
j Me z tego tytułu skarbowi 
Ue Celny zkolej przekuzuje 
PLN Fah sądowi, który pociąga 

bowiedzialności karaej, 
TEN th, gdy jednak obecność 
4 5 U ujawniona w lemo- 
' hy ® men ustalenie czy 
) pochodzenia zagranicz- 
hy daion, 
skarbowe ustalą, że za- 
ł przeznaczony do sprze- 
dnością miejscową, — 
sodę Akcyzowy wypłaca do- 
Ly W kwocie zl. 75 temu, 
Ykry? potajemoą sprze- 
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Qlicja śpieszy z pomocą bezrobo 
"yniki akcji za okres ostatnich miesięcy 
| NA całym terenie województwa łódzkiego. 
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Instytucje samopomocowe P. P. zło- 
żyły zl. 4803,90 na rzecz bezrobocia. 

Niezależnie od tego, w Łodzi przy 
rezerwie konnej i pieszej P. P. wprowa- 
dzone są kuchnie, subsydjowane przez 
wojewódzki komitet do spraw bezrobo= 
cia, wydające przeszło 120 obiadów 
dzienuie bezrobotnym. 

Poza tam fuukcjonarjusze P. P. niosą 
bezinteresowną pomoc przy zbiórkach 
odzieży itp. 

Akcja zbierania funduszów trwa w 
dalszym ciągu i kwota na rzacz komite- 
tów ua całym terenie wojewó łatwa prze- 
kracza zł. 2 tys. miesięcznie. 

Jak z tego wynika, policja nasza nie- 
tylko stoi na straży bezpieczeństwa oby- 
wateli, ale również przejęta jest w wy- 
sokim stopniu ide4 humanitarną, niosąe 
wydatqą pomos bliźnim. 

Fakt ten zasługuje na specjalne pod- 


| kreślamia, jako godny naśludowania. 


dla ludności. 


JA niszczenia mięsa niezdatnego do spożycia. 


W ciągu miesiąca stycznia bieżącego 
roku organa policji państwowej i kontro- 
lerzy rzeźni publicznych m. Łodzi zajęli 
mięso, pochodzące z potajemnego uboju 
lub niedostarczone dobrowolnie na sta- 
cję przywozową przy rzeźni publicznej 
Nr. 1 dp kontroli znaków i świadectw 
— 2380 klg: 

Z tej liczby zniszczono niezdatnego 
do spożycia mięsa 714 klg., co wynosi 
29,9 proc. ogólnej ilości, 

Ogółem zadano na stacji przywozo- 
wej 13.297 klg. mięsa różnych gatunków. 


awy projekt oryginalnego teatru. 


 Eckie pomysły w relacji moskiewskiego pisma. 


szli znajdować się będzie orkiestra. — 
W ten spo.ób widzi się znakomicie dy- 
rygenta i słyszy świetnie muzykę. Gdy 
lampy pogasną i rozpocznie się przed- 
stawienie, przed oczami zdumionego 
widza scena rozpada się na dwie czę- 
ści a z dołu wyjeżdża powierzchnia z 
daną dekoracją i sktorzy rozpoczynają 
spektakl. Ruchoma pow.erzchnia tej 
oryginalnej screny może w każdej „chwi- 
li być podniesiona nad głowami widzów, 
we wszystkie strony widowni, gdyż su- 
fit sali pokryty jest siecią stalowych 
szyn: 

Podczas antraktów w trzech foyer 
teatru będą kursować wagonetki-expres- 
sy z bufetem, co pozwoli publiczności 
konsumować bez tłoczenia się i oczeki- 
wania w kolejce, 
Palić będzie można nawet podczas 
akcji, gdyż specjalnie wentylatory będą 
natychmiast odświeżać powietrze. 


—>>— 


|icharyna i alkohol. 


Przem 'zelnictwo 
yt i potajemne gorzelni 
ħa obszarze województwa łódzkiego. 


ż sacliaryny, niezależnie od nagrody, 
Cea przy aja Urząd Celny zależnie od 
ilości skonfiskowanej sachsryny. 

Skutkiem kryzysu panującego u nas 
w kraju ilość wypadków „ przemycania 
sacharydy znacznie się powiększyła. 

Większe ilośsi sasharyny ujawione 
bywają w piekarniach na krańcach mia- 
ste. Piekarnie te używają sacharyny do 
wypieku pieczywa, a szczególnie do wy- 
pieku t, zW. chleba gryzkowego. 

Największe ilości sačharyny są prze- 
mycane z Niemiec via Gdańsk i walkę | 


z przemytnikami prowadzi straż grani- 


ezna. ` 5 
Tajnych gorzelni na terenie okręgu, 


jącego łódzkiemu Urzędowi.Skar- 

wo SA i Monopoli Państwowych, 
ujawniono dziesięć. d 
We wszystkich wypadkach właści- 
ciele gorzelni ukarani zostali grzywną 
od 1 tysiąca do 10 tysiący złotych, 
względnie więzieniem do lat dwóch. 
W wypadku ujawnienia potajemnej 


tnym | Z działalności zwi 


Nip, T: 


azku muzyków zawodowych. 


Prace nad tworzeniem sekcji muzyków weselnych 


Przy ul. Piotrkowskiej 79 mieści się 
związek zawodowych muzyków istniejący 
już od 12 lat. Ilość członków w roku 
1928 wynosiła — 180 osób i nie uległa 
większym zmianom przez następne dwa 
lata, Jednak naskutek wprowadzenia 
w Łodzi w 1931 roku filmów dźwięko* 
wych, liczba członków, należących do 
związku, zmalała do 125. Część byłych 
członków wyjechała na prowincję, gdzie 
ma większą możność znalezienia pracy. 

Na czele związku stoją prezes pan 
Ryttenbard i sekretarz p. Sztybel. 

Przed kilku dniami w lok:lu związku 
odbylo się doroczne walne zebrsnie. 
Najważniejszą uchwałą, jaka zapadła na 

tem zebraniu, była decyzja zorganizo- 

wania przy związku sekcji muzyków we- 
selnych. Związkowi chodzi o to, że 
przy ślubach bywają zatrudnieni nie za- 
wodowi muzycy lecz amatorzy 

Przeciętna płaca muzyków wynosi 


od 150 do 400 złotych miesięcznie. Na- 
tomiast muzycy niezrzeszeni pobierają 
mniejsze płace, dostarczając niefacho- 
wych sił. 

Również jak i w latach ubiegłych, 
tak i w roku bieżącym związek urządza 
perjodycznie koncerty symfoniczne w 
sali Filharmonii (ul, Prezydenta Naruto- 
wicza 20) mimo, iż koncerty te nie cie- 
szą się zbyt wielkiem powodzeniem 
związek nie szczędzi trudów i kosztów. 
aby koncerty te stały na wysokim po- 
ziomie artystycznym. W tym celu zwią 
zek sprowadza pierwszorzędne siły so- 
lowe, tak krajowe, jak i zagraniczne 
(Huberman, Hausen, Arrau, Dobosz i 
Gruszczyński) oraz świetnych dyrygen- 
tów jak Berdjajew, Neumark, Fried, A- 
benbrodt, Głazunow i Dołżycki. 

Jak nas informuje związek — bezro- 
bocie wśród członków związku doszła 
w roku bieżącym do 80 proc. (p) 


Potworne zdziczenie obyczajów. 


Dwunastoletnia dziewczynka wciąży 


19-letni uwodziciel aresztowany. 


W Częstochowie miał miejsce w ka- 
sie Ohorych wypadek, który dobitnie 
ilustruje zdziczenie młodzieży. Oto do 
urzędnika, wydającego karty chorobo- 
wa iło dr Kalha, lekarz chorób kobie- 
cych, w kasie chorych zgłosiła sie 12 
letnia dziewczynka domagając się wy- 
danla takiej karty. 

Ządanie to wzbudziło zrozumiałe 
zaciesawienie wśród znajdujących się 
w pobliżu pań, które dopytały dziew- 
czynkę w jakim celu udaje się da le- 
karza chorób kobiecych. Ta odpowie- 
działa że kartę wzięła dla matki po- 
czem udała się do poczekalni 

Po pewnym czasie wywołane Zo- 
stało nazwisko dziewczynki i wówczas 
weszła ona do gabinetu lekarza. Upły- 
nęło kilka minut wtem wyszedł nagle 
zaniepokojony dr. Kahl i zapytał obe- 


cnych czy zuajduje się tam matka 
dziewczynki. Gdy odpowiedziano mu, 
że niema jej, lekarz udał się natych- 
miast do jeduego z urzędników i pole- 
cit mu bezzwłocznie wezwać ojca dziew 
czynki zatrudnionego w charakterze 
majstra w jednym z miejscowych 
przedsiębiorstw, przyczem lekarz v- 
zwiady że zdarzył się nagły wypa- 
GK. 

Natychmiast zawiadomiono ojcu 
dziewczynki, który przybył na miejsce 
i w gabinecie lekarza dowiedział się, 
że córeczka jego poroniła. Zrozpaczony 
ojciec tak długo nalegał na nią, vy 
wyznała, kto jest przyczyną tego aż 
dziewczynka wskazała mu siedzącego 
w poczekalni 19 letniego młodzieńca. 

,Potwornego uwaodziciela natych- 
mast aresztowano. 


Rok więzienia.. w posagu. 
Fatalne następstwa lekkomyślności. 


W dniu 12 listopada r. ub. do proku- 
ratora sądu okręgowego w Łodzi wpły- 
nęła skarga Kazimierza Ostrowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Grabowej 28, na 
Józefa Sniega, za wręczenie mu czterech 
weksli na sumę 1000 złotych, na któ- 
rych podpis Bronisław Sniega został 
sfłałszowany. Wszczęte dochodzenie w- 
staliło, że wz wrześniu 1929 roku Wero- 
nika Snieg, w okresie przed wyjściem 
zamąż i ojciec jej, Józef Snieg, zgłosił 
się do mieszkania Ławniczaka Józefa, 
zamieszkałego przy ul. Jasnej 14, gdzie 
zastali Kazimierza Ostrowskiego, od 
którego Snieg pożyczył tysiąc złotych 
a jako gwarancję dał mu cztery weksle 
na sumę zł. 1.000 Pożyczona od Ostrow- 
skiego suma 1.000 złotych została prze- 
znaczona na posag dla Weroniki Snieg. 
Na wekslach od Sniega były żyra jego 
zamożnego syna, Bronisława Sniega, 
Gdy nadszedł termin płatności wspom- 
nianych weksli wszystkie poszły do pro- 
testu, wówczas Ostrowski 


który wystąpił do sądu grodzkiego 
z wnioskiem o wstrzymanie mu czyn- 
ności egzekucyjnych, gdyż podpisy, zło- 
żone na wspomnianych wekslach, zosta- 
ły sfałszowane. Dalsze dochodzenie 
ustaliło, że podpisy rzekomego Broni- 
sława Sniega zostały sfałszowane ręką 
siostry jego Weroniki  Szydłowskiej, 
(w międzyczasie wyszła zamąż). Urząd 
prokuratorski pociągnął przeto do odpo- 
-n a aa 


gorzelni Urząd Aktyzowy wypłaca do- 
raźnie jako nagrodę kwotę zł. 75, anie- 
zależnie od tego przyznawane są nagro- 
dy przez miutsterstwo skarbu (do 5 ty- 
sięcy zlotych) dla tej osoły, która ujaw- 
niła. potajemoe gorzeluictwo. 

Wysokość wypłacanej nagrody zależ- 
na jest od szkód, na jakie został skarb 
państwa narażony. (p) 


—-— 


skierował | 
egzekucje do żyranta Bronisława Sniega., | 


wiadzialności karnej Józefa Sniega oraz 
córkę jego Weronikę Szydłowską. 

dniu wczorajszym oboje zasiedli 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego. 

Na rozprawie sądowej oskarżeni nie 
przyznali się do winy tłumacząc się 
niesnaskami panującemi w ich rodzinie. 
Weronika Szydłowska zaprzecza, aby 
podpis brata jej pisany byt jej ręką. 

Zbadany na rozprawie biegły kaligraf 
sądowy stwierdza kategoryc nie, że pod- 
pis Bronisława Sniega był sfałszowany 
ręką Weroniki Szydłowskiej 

Sąd po zbadaniu licznych świadków 
poszkodowanego Kazimierza Ostrowskie= 
go oraz wysłuchaniu przemówień stron 
i dłuższej naradzie wyniósł wyrok, mo- 
cą którego skazał Józefa Sniega na je- 
den rok i sześć miesięcy więzienia zaś 
19-letnią Weranikę Szydłowską na jeden 
rok więzienia. 

Podczas odczytywania przez sędzie- 
go Wileckiego wyroku skazującego We- 
ronika Szydłowska poczęła wnosić okrzy- 
ki „ne pójdę do więzienia”, „wyrok jest 
nie sprawiedliwy”, „jestem niewinna” 
i t. p. Sędzia Wilecki wobec tega po- 
lecił wyprowadzić oskarżonych z sali 
sądowej, by umożliwić odczytanie wy- 
roku. Oskarżona podczas usuwanią jej 
z sali stawiła opór, a następnie zemdla- 
ła. Rodzina oskarżonych, znajdująca się 
na sali sądowej, wszczęła tumult żąda- 
jąc, aby nie szarpać oskarżonej, gdyż 
może nastąpić poronienie. 

Po doprowadzeniu oskarżonej do 
przytomności eskorta składająca się 
z trzech policjantów siłą odprowadziła 
skazaną do karetki więziennej, którą 
odjechała do więzienia przy ul. Koper= 
nika. 

Po przerwie, spowodowanej zajściem 
na sali sądowej, Wilecki dokończył 
odczytywania wyroku, stosują cwobec ska* 
zanych jako środek zapobiegawczy bez- 
względny areszt. (p) 


_ Ste. 8. 


Przed paru miesiącami wypłynęła 
w łódzkiej Kasie Chorych kwestja zmian 
w imo ey akuszeryjnej dla  ubezpieczo- 
ch. 

ki Przedewszystkiem wprowadzono t. zw. 
rejony, przyczem z ogólnej liczby 550 
akuszerek zatrzymano tylko pięćdziesiąt, 
gdy pozostałe 500 bez wielkieh ceremonji 
odesłano na „zieloną trawkę”. 

Związek Związków Zawodowych pod- 
Jal akcję interwencyjną,  Odbyto kilka 
konfereucyj z przedstawicielami władz 
kasowycli. 

W dniu wczorajszym z ramienia Z, Z. 
Z. odbył w Kasie Chorych konferencję 
jeden z kierowników Związku, p. Modrze- 
jewski, z dr. Maczewskim a następnie 
z dr. Maczewskim i dr. Bogusławskim, 
naczelnym lekarzem Kasy Chorych. 

P. dr. Bogusławski oświadezył, iż 
Kasa zdecydowała się przyjąć do pracy 
Wszystkie zredukowane akuszerki w cha- 
rakterze zastępczyń akuszerek rejono- 

ch 


Jak wynikało z przedstawienia sprawy 
— Rowoprzyjęte akuszerki przejść mają 
specjalny kurs kasowy, pozatem każda 
zastępczyni może dopiero wówczas ndać 
się do chorej, gdy otrzyma zezwolenie re- 
wej. 
W związku z tem wczoraj 
żebranie w Z. Z. Z, przyczem p. Mo- 
drzejewski zreferował sprawę. 
_ Z referatu tego wynikało, że przede- 
wszystkiem rejony przyznano w sposób 
niewłaściwy, albowiem niektóre z nich 
fię miały wogóle praktyki, nie mając za- 

ia ubezpieczonych, gdy akuszerki 
„Zastępczynie” w przeważającej liczbie 
Wypadków mają z reguły praktykę rozga- 
łęzioną. 
.. Ponadto wymaganie, aby  akuszerki, 
tacujące po. kilka i kilkanaście lat, po- 
adzjące dyplomy, odbywały praktykę, 
zgoła niezrozumiałe, chyba, że Kasa 
zamierza angażować sobie grupę b: zpłat- 
nych: pracownie, bowiem przez czas „prak- 
tyki* Kasa płacić aknszerkom nie będzie, 
podobnie jak to miało miejsce z higie- 
nistkami, które w liczbie trzystu praco- 
wały jakiś eząs bezinteresownie, pod po- 
xorem odbywania praktyki. 

Związki postanowiły wypowiedzieć się 
zdecydowanie przeciwko organizowaniu 


Wypłata państwowej 


odbyło się 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
28-go lutego 1932 r. rozpocznie się wy- 

państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc luty 1932 roku dla _ bezrobot- 


Kącik ornitologa. 


Zdolność latania w powietrzu jest 
specyficzną właściwością ptaków, aczkol- 
wiek mamy szereg innych zwierząt, któ- 
re także potrafią się unieść w powietrze 
i przez dluższy czas w niem utrzymać, 
jak np. nietoperze, tzw. psy latające 
i niektóre rodzaje jaszczurek i żab za- 
opatrzonych w błonym iędzy kończynami 
e ico im fruwenie w powietrzu 
w locie ślizgowym. 

Z drugi j strony należy zanotować 
wrid ptaków szereg okazów, które utra- 
«iły zdolność latania w powietrzu, jak 
gwiny. Są to odmiany, żyjące na od- 
łych wyspach lub w okolicach nad- 


Perypetje pomocy 
dla pode pome w Kasie Chorych. 
Nowe kursy dla rutynowanych akuszerek. 


Ptaki, którenie uż 


„dJajeczko”, które pomi 


rozwinięte nogi o 
wygiętych w tył, co 
bieganie. Potrafią 
szyb<o bi>c, 
wyścigowy ich 
tych ptaków jest niezwykle udoskonalo= 
ny, podczas gdy smak i 
tylko słabo rozwinięte. 
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położniczej 


pomocy położniczej w sposób nigdzie nie- 
praktykowany albowiem — jak to zdoła- 
no bezspornie ustalić—rejonów nie wpro- 
wadzano w żadnej z Kas ną terenie 


Rzplitej. 


Dziwne są drogi pomocy położniczej 


pod 


Nowe upadłości. 


W dniu wczorajszym ogłoszono u- 
właścicie- 
lowi fabryki wyrobów jedwabnych przy 
ul. Piotrkowskiej 40 na żądanie adw. 
Emila Montlaka, pełn. firmy wierzycielki 


padłość Abramowi Kwiatowi, 


„dos. Barlet" St. Etienne (Francja). 


Sąd chwilowo ograniczył się odda- 


niem upadłego pod dozór policji. 


Zabawa pewiacka na lodzie. 

W sobotę, dnia 20 lutego r. b. od 
godz. 16 do 21 odbędzie się zabawa 
na lodzie w Helenowie, urządzona stą- 
ranjem koła lokalnego przysposobienia 
kobiet do obrony kraju. 

Program wielce urozmaicony: taniec, 
jazda figurowa, orkiestra wojskowa. — 
Bufet na miejscu. 50 proc. dochodu 
na cel PWK. Bilety dla młodzieży w 
cenie 50 gr.. dla dorosłych 75 gr. 


Fałszowane dwudziesto- 
i.. dziesięciogroszówki. 


W ciągu dni ostatnich pojawiły 
się znowu ma terenie Łodzi tałszowa- 
ne monety dwadziestogroszowe i 10- 
groszowe. 

Falsyfikaty różnią się od monet 
autentycznych przedewszystkiem Wagą, 
przyczem — mimo nieznacznych roz- 
miarów krążka metalowego — różnica 
wagi jest bardzo łatwa do ustalenia. 
Ponadto między monetami prawdziwe- 
mi a słałszowanemi istnieje również 
pewna różnica w odcieniu, ta ostatnia 
jednak jest trudniejsza do stwierdze- 
nia, 


rządami p. Kugenjusza Łopuszańskiego. 


| 


zapomogi doraźnej 


za miesiąc luty 1932 roku. 


nych, posiadających rodzinę na wyłącznem 
utrzymaniu, którzy zgłosili się do biura 
Urzędu  Zasiłkowego przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32 i zostali 
do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi nie mają. 


lotnych i 
gruczoły 


odnośne, które wydzielają tłuszcz dla 
uodpornienia pierza przeciwko 
Ich klatka piersiowa pozbawiona jest 
także oparcia 


skrzydła. 


wilgoci. 


dla mięśni poruszających 
Zamiast tego posiadają one potężnie 
palcach częś iowo 
ułatwia im szybkie 
one w istocie tak 
że nawet najlepszy koń 
nie dogoni. Wzrok i słuch 


powonienie są 


Ojczyzną ich są olbrzymie przestrze” 


k znamiona wniejszych | nie pustynne i stepowe krajów gorących. 
j, albo też zam się jak np. | W Afryce i niektórych okolicach Azji 
v, zupełnie w narządy ply- rozpowszechniony jest struś afrykański. 

Przy pożywieniu roślinnem struś przez 

'ezd ilne do latania są przedewszy= | długi czas wytrzymać potrafi bez wody. 
tskie największe ptaki: strusie. | Z drugiej strony objawja on ztrzadóje 


niejsze zamiłowanie do wody 
sposobność broczy godzinami aż 


jącej we. 
wem choć 
siada 
przewyższające ew. zanomogę. 
Stawki zapomogowe wynoszą: 


. cznie, 


osób na utrzymaniu 32 
cznie, 


miesięcznie. 
Bezrobotni, 
zarobki dorywcze, 


kę dla średniej rodziny, 
kę dla małej rodziny, 

3) posiadający małą rodzinę— 
stawki małej, 


Urzędu Zasiłkowego 


od 9-ej do 14-ej, 
porządku: 


Dnia 21.2 o godz. 17 45 grać będzie 
przed mikrofonem warszawskim profesor 
Akademji Muzycznej w Berlinie, sławny 
wiolonczelista, Emanuel Feuerman, co 
roku odwiedzający Polskę, która zresz- 
tą jest kolebką jego dzieciństwa. 

Znakomity artysta wystąpi z włas- 


nym recitalem, na którym odegra sona- | 


tę Schuberta na „arpedżion”. 

Nazwę tą otrzymał jeden z wielu 
instrumentów, których praktyka nie przy” 
jęła. Była to wiolonczela sześciostrun- 
na, o stroju gitarowym. Przerobiona na 
sonatę wiolonczelową, znana jest dziś 


Koncert w radj 


Warjacje — „portrety“, 


Dnia 21.2 o godz. 22.05 nadaje Lon- 
dyn międzynarodowy koncert europejski, 
transmitowany również przez Warszawę 
i wszystkie rozgłośnie polskie. 

Koncertem dyryguje Artur Katteral, 
znany skrzypek i dyrygent angielski. 
W programie kompozycje angielskie: 
Uwertura G. H. Holsta: koncert forte- 
pianowy John Irelanda w wykonaniu 
Heleny Perkin; wyjątek z pięknej opery 
F. Deliusa „Romeo i Julja na wsi”, 


ywają skrzydeł 
eści 140 jaj kurzych. 


Skrzydła ich są szczątkami skrzydeł, 
nie mają one również piór 
sterujących. Zanikły też u nich 


i gdzie 
po gło- 


wę zanużony w wodzie i potrafi dosko= 
nale pływać 


Nandu, 
południowej Brazylji, Boliwii, 
i 
jego kuzyn afrykański i nie 


Podobnie żyje struś amerykański 
zamieszkujący terytorja stepowe 
Argentyny 
Pata_onji. Jest on nieco mniejszy niż 
posiada też 


jego wspaniałych wielkich piór. 


W stepach Australji żyje dalsza od 


miana strusia, zwanego Emu. Spokre- 


nie większy od zwykłej kury, 
zęstszych lasach górskich Nowej Zelandji. 
Są to bardzo oryginalne Okazy. Dzień 
spędzają one w dołach ziemnych a nocą 
szukają sobie pożywi. 


wniona z nim odmiana Kazuarów żyje 
w lasach północnej 
Gwinei i sąsiednich wyspach. 


Australji, na Nowej 


Najmniejszy z ptaków-biegaczy, Kiwi, 
żyje w naj- 


enia. 
Nowej Zelandji żył jeszcze w 


czasach historycznych inny gatunek stru- 
sia, M 


oa, który osięgał wysokość 4 m. 


Również nie mają prawa dó zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta- 
we wspólnem gospodarstwie domo- 
jeden członek pracuje lub po- 
inue źródła dochodów, równe lub 


1) dla bezrobotnych, mających 1 — 2 
osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię- 


2) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
złotych miesię- 


3) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na utrzymaniu 40 złotych 


posiadający dochody lub 
nie przekraczające 75 
proc. wymienionych wyżsj stawek, otrzy- 
mują zmniejszone sapomogi, a. mianowicie: 

1) posiadający dużą rodzinę — staw- 

2) posiadający średnią rodzinę —staw- 
50 proc. 
Wypłaty odbywać się będą w lokalu 


dla Bezrobotnych 
przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach 


według następującego 


KRONIKA RADJOWA. 


Sonata Schuberta na arpedżionie. 


Koncert sławnego wiolonczelisty. 


Nr. 59, 


Poniedziałek, dnia 22-go lutego r. b 
litery: A, B, C, D, E, F, 6. x 
Wtorek, dnia 23 lutego r. b., litery, 
H, I, J, K. € 
Środa, dnia 24 lutego r. b., litery. 


L, Ł, M, N, O. 
Czwartek, dnia 25 lutego r. b. litery 
R, 8S. 
Piątek, dnia 26 lutego r. b., litery; 
T; U, W, z. myi 


Bezrobotny, zgłaszający się po zapo- 
mogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie 
rządowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzaj 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty. 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun- 
ku najmu, 

5) książkę obrachunkową swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkują. 
cych i będących we wspólaem gospodar- 
stwie. 


inne t~ 


sonata Schuberta jedynie w tej postaci, 
ponieważ „arpedżionów* nie znajdzie 
się dziś nigdzie. Hiszpański . wioloncze- 
lista, G. (iassado, osnuł na motywach 
tej sonaty „koncert”, który nieco śmia- 
ło kursuje pod nazwą „koncertu wiolon- 
czelowego Schuberta“. 

„Kol Nidrei" M. Brucha jes w stylu 
synagogalnym  utrzymaną rapsodją na 
temat modlitewny żydowski. a 

Allegro Appassionato” Saint-Saensa 
jest kompozycją gładkiego stylu i nie- 
problematycznego wirtuozostwa. 


o z Londynu. 


wreszcie: „Enigmatyczne warjacje E. 
Elgara, których zagadkowość polega na 
tem, że temat jest wtórem, czyli ubocz* 
ną melodją (kontrapunktem) jakiejś po- 
wszechnie znanej melodji. 

Nikt jeszcze nie odgadł o jaką „rów 
noległą* melodję chodzi, a kompozytor 
zagadki nie wyjawia. 

Pozatem: każda prawie warjacja jest 
„portretem“ jednego z przyjaciół Elgara. 

—. 


Nietylko szczątki szkieletów, lecz także 
pióra, resztki skóry i jaj znaleziono 
jeszcze w ostatnich czasach. 

Podobne olbrzymy zamieszkiwały 
dawniej także wyspę Madagaskar. I one 
zostały wytępione przez ludność krajo” 
wą. Był to prawdopodobnie największy 
struś, jaki kiedykolwiek żył na ziemi, 
a jego jajo pomieściłoby 140 jaj kurzych. 

Dzisiejsza nauka stoi na stanowisku, 
że wszystkie te odmiany nie pochodzą 
od wspólnego przodka lecz powstały 
niezależnie od siebie i dzięki podobnym 
warunkom przechodziły rozwój analo- 
giczny. A 

Struś afrykański żyje w jednożeństwie 
lecz zdarza się często, że kilka samic 
składa swe jaja do jednego gniazda co 
powoduje często walki między samicami, 
które wszystkie chcą wylęgiwać. Struś 
amerykański natomiast żyje w wielo- 
żeństwie. 

Strusie są zwierzętami mało inteli- 
gentnemi, jak na to wskazuje niezwykle 
mała głowa. 

Nauka niezgodna jest co do tego 
czy struś jest wstrzymaną w rozwoju 
odmianą ptasią, czy też oryginalną for- 
mą świata zwierzęcego, powstałą i roz* 
winiętą niezależnie od ewolucji, jaką 
przebyły ptaki. 


NOWY JORK, 19.2. Zespół hokejo- 
Ottawy, który w grudniu i styczniu 
b. pawil w Karopie i między innem: 
`] w Polsce, rozegrał spotkanie z o- 
pijska reprezentacją hokejową Kana- 
dy: powracając z Lake Placid. 

Drużyna Ottawy pokonała olimpijczy- 
pb W stosunku 4:1 i udowodniła, że 
juadyjscy reprezentanci w Lake Placid 
naporządzali na miarę kanadyjską tylko 
giernemi siłami. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i ju- 
tro jest b. bogaty w imprezy i przedsta 
siaja się następująco: 

Sobota: Gry sportowe: sala Niem. 
gimn. godz. 17: finały o puhar PZGS-u 

Boks: Sała Geyera, Piotrkowska 295, 
4godz. 16-ej międzynarodowe zawody 
bokserskie. Bar-Kochby z udziałem za- 
wodników Geyera, Sokoła, IKP i Union. 


Atletyka: Sala Tow. Gimnastyczne- 
go w Pabjanicach, o godz. 5 pp. mecz 
sapaśniczy między drużynami: Krusze- 
ander (Pabjanice) i Sokół (Łódź). Mecz 
połączony z zawodami bokserskiemi o 
mistrzostwo klubu Kruszeender. 

Niedziela: 

Boks: Sala Geyera, godz, 12 w poł. 
inauguracyjny mecz bokserski ŁKS-u 
1 udziałem Wystracha (BKS, Katowi- 
te) oraz pięściarzy ŁKS-u, Sokoła, Ge- 
jera. Unionu, PKS-u i Bar Kochby. 

Hokej: lodowisko ŁKS-u, 0 godz. 
15 pp. mecz hokejowy: Legja (Warsza- 
wa) — EKS, poprzedzony : przedme- 
«em: Triumf-—SKS. 

Łyżwiarstwo: lodowisko Helenowa 
ò godz, 14 I-sze zawody łyżwiarskie 0 
mistrzostwo Łodzi. 

Gry sportowe: Sala Niemieckiego 
Gimnazjum, o goda. 10 przed poł. i 
òl godz. 17 po poł. dokończenie walk 
finałowych. o puhar PZGS-u przy u- 
dziale najlepszych drużyn siatkówki z 
tałej Polski, 

Automobilizm: 


o godz. 9 rano Z 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


ul. Kilińskiego 123 


Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 


| 
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WWR ZRYW WYRY KYY 
Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO 


ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek seansów w dni pow- 
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na wcze- 

śniejsze seanse. 


P A a a A 


2 
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Kalendarzyk sportowy 


NIEB 


film całkowicie mówiony w języku polskim w wykonaniu Marji Malickiej, Adama Brodzisza, Bogusława 
Nad program ciektwe aktualności i dodatek Paramountu. Następny program: „Dawid Golder“ w rol. gł. Harry Baur. 


WYM 


UZ 


m 
Dziś i dni następnych! 
Bezkonkurencyjny 
program sezonu: 


Dramat w 10 aktach, W roli głównej: pełna temperamenti, 
i król komików Slim Summerville. Film „MEKSYKANKA* 


r EE ES A 


Ottawa bije mistrzów Olimpjady 4:1 


= 


NOWY JORK, 19.2. Niemiecka o- 
limpijska drużyna hokejowa wzmocniona 
trzema graczami amerykańskimi (z po- 
chodzenia Niemcy) rozegrała w Nowym 
Jorku spotkanie z H. C. Bronx, osiąga- 
jąc wynik nierozstrzygnięty 5:5 (2:2, 1:1, 
2:2). 


na sobotę i niedzielę. 


przed lokalu Touring-Klubu przy ul. 
Moniuszki 2 start do l-szej wycieczki 
zimowej tego klubu do Piotrkowa. 


Niezwykły wyczyn polskich 
narciarzy. 


Z Nowego „orku donoszą: $ 

Polska olimpijska drużyna narciarska 
przed opuszczeniem Nowego Jorku doko- 
nala niezwykłego wyczynu, a mianowi- 
cie: w. ciąga 21 minat’ costata się pie- 
szo na szczyt jednego z największych 
drapaczy chmur świata mne States 
mającego 102 pięter wysokości. Ten nie- 
zwykły wyczyn polskich narciarzy spot- 
kał się w Ameryce z pełnem uznaniem, 
gdyż jak dotąd nikt nie dokonał tego 
rodzaju wyczynu. 


Przyjazd narcierzy 
z Igrzysk zimowych. 


Ekspedycja narciarska, która bawi- 
ła na lgrzyskach zimowych w Lake 
Placid wyruszyła w drogą powrotną 
do kraju już we wtorek i obecnie 
znajduje się na oceanie na okręcie 
„ísle de France”. Przyjazd narciarzy 
do Warszawy nastąpi naj prawdopodob- 
niej 23 b. m. Przed odjazdem narcia- 
rze nagi odnieśli w zawodąch z ame- 
rykanami szereg sukcesów. 


O A 

Początek seansów w dni powsz. o godz. £ p. p., w niedziele i swięta o g. Ż p. 

11—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z 
U 


WAGA: Passe-partout i bilety wolnego wejścia zw niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 19.11.22 


Wiadomości sportowe. 
— 


Od wtorku dnia 16 lutego 
Dramat odźwierciadlający przeżycia skrzypaczki Almy według powieści Korzeniowskiego „Zwycięstwo“ p. t 


EZPIECZNY RAJ 


PWK WYZN RYZ YYY NN 
OOOO 


Imprezy ŁKS-u. 


W zestawieniu par na zawody bok- 
serskie ŁKS-u zaszły w ostatniej chwi- 
li znaczne zmiany, tak, że poza walką 
Wystracha (BKS, Katowice) ze Stibbam 
odbędą się ostatecznie następujące 
spotkania. W. musza: Kajtaniak (PES) 
Liberman (Bar-Kochba), w. piórko- 
wa: Matusiak (ŁKS) — Layer (PKS) 
w. półśrednia: Seweryniak (ŁKS) — 
Pisarski (Sokół). eJaranowski (ŁKS) — 
Schoen (Un.) Mitkowski (G) — Na- 
wrocki (U), w. średnia: Kustosik (ŁKS) 
Garik (G), Majer (6) — Czernik (PKS), 
Dutkiewicz (6) — Bystry (Zj.), w. 
półe. Szklarek (G) — Włodarski (ŁKS). 

Jednocześnie proszeni jesteśmy 0 
zaznaczenie, iż w celu umożliwienia 
sportowcom ujrzenia po zawodach bok- 
serskich, meczu hokejowego ŁKS-u z 
Legją, organizatorzy przesunęli rozpo- 
częcie takowego z godz. 13-ej na 15-tą. 


20-lecie 
łódzkiej Bar-Kochby. 


Łódzka Bar-Kochba będzie obcho- 
dzić 13 marca br. jabileusz 20-letnie- 
go istnienia. W dniu tym odbędzie się 
sali Filharmonji wielki popis gimna- 
styczny tego klubu, połączony z wal- 
kami bokserskiemi na których wystąpią 
czełowi pięściarze warszawskiege Jor- 
danu. 


Trening przedolimpijski 
szermierzy. 


Obsęnie rozpoczął się w Warszawie 
trening przedolimpijski dla polskiej 
drużyny szermierczej, W treniugu bie- 
rze również udział lwowianin Friedrich, 
który niedawno przybył do Warszawy. 


SAO OOO OI 


Ofiary. 


Na budowę łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi* 
składa p. Mieczysław R. 


W roli głównej najpopalarniejsza gwiazda Francji Anna Bella. W następnych rolach: Andre 
Lefaur, Roger Treville, Greta Teimer, słynny gwiazdor ekranu Alerme Prince 


wy. dlo 
7 


NY 
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I.,MEKSYKANK 


przepiękna Dorothy Burgess, Leo Carillo, John Mac Brown 
w Los Angelos został nagrodzony złotym medalem za jego 


wysokie walory artystyczne. 


II. ROMANS SENTYMENTALNY 


Prześliczne śpiewy rosyjskie! Nad program: Farsa p. t. „Pomysłowy 
UWAGA: Pomimo wielkich kosztów ceny miejse niepodwyższone! 
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zł. 20,— 


i dni następnych 


p. ostatnie o godz. lU więcz. Ueny miejsc: 1—12, 


w 


M7 


W roli głównej przekomięzny Slim Summerville 
Na pierwszy seans ceny zniżone! 


PRATRKGG KARTCE, 
(0 GW 40 GW td COŻ GO w 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 19 lutego 1932 rokn. 
GOTUWKA. 
Dolary 8.88.00 
CZEKI. 
Gdańsk 173 85 
Holandja 361 25 
Londyn 30.75 
N.-York czeki 8.911 
N.-York kabel 8.816 
Paryż 35.14 
Praga 26.40 
Szwajcarja 174.16 
Włochy 46.50 
Berlin 211.65 
AKCJE. 
B-k Polski 97.98 
Lilpop 15.00 
PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
4 ZASTAWNĘ. 
3% poż. budowlana 36.00 
4% inwestycyjna 91.00 
5% konwersyjna 40.50 
4% dolarowa 49 50 
1% stabilizacyjna 55.50 
8% B. G. K. 94.93 
4% ziemskie zł. 31.25 
| 4'/,% ziemsk. zł. 41.30 
8% m. Warszawy 63.68 
10%pm. Radomia 62.5 0 
8% m. Lublina 54.75 
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Dziennik Łódz'i. 


Samborskiego i in. 


INO gr, 
wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 


Następny program: 
„Tryumf walca“ 


Początek seansów w dni 
o godz. 5.30 7.30 i 9.15. 
| w soboty o g. 4, w niedziele i święta 
o godz. ï, 4.30, 6, 7.30 i 9.15. 
W sobotę, niedziele i święta passe 
partout prócz urzędowych nieważne. 


powsz. [p 


WYRY ZY BYTY 


pierwszy 1009/, tilm dźwiękowy pro- 
dukcjiSOWIECKIEJ! Wspaniałe zdjecia 


PRZ ZLAGCOZOACT KRALL 
ROLKA 


Kino Dźwiękowe 


„RAKIETA“ 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


Początak seansów codziepnie o 
ji ” 


(i fi 
ETETETT 


zl ODEON Dźwiękowe Kino-Teatry 


WODEWIL It 
= 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


ulubieniec publiczności Victor Me Laglen, Edmund Love, Greta Nissen, 
E. Brendzel w wesołej komedji 


Faworyta Maharadży 


Z 
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E “wee Dodatek dźwiękowy. = | 
AMON MAMA 


Od iaia 14, IL. 82 1 dni następnych, wielkomiejski 
dramat erotyczny z prologiem pod tyt. 


Niewolnica Miłości 


W 
dali 
G 
IE 


CHA 


limanowskiego 36 


[l 


(Dramat serca kobiecego) 


W aolach głównych: Jadwiga Smosarska, Ordonówna, 
M. Malicka, Józef Węgrzyn. 


| Rzecz dzieje się w Warszawie i w jednym z oko- 
licznych dworów, 


Nad program: Wesoła farsa. 


Następny program: 


L Gdy pólnoe wybije II. Farsa??? 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178, 


Ot wtorku dn. 16 dó poniedziałku dnia 
22-go lutego 1932 r. wł. 


Arcydzieło, które wstrząsnęło sumieniem świata. Bezsptzecznie 
najlepszy film dźwiękowy jaki dotychczas ( wyprodakowano fp, t. 


SZARY DOM 


w.rolach głównych Wallace Beery, Schesier Morris. Lewis Tone 


Kocha, tęsknii zachwyca Janet Gaynor, uwodzi. uwielbia i porywa 


Melod 


| Nd program: Dndatek dźwiękowy. 


| wyższej upadłości, aby w-dniu 


„DZIENNIE ŁODZKI* 20.11.32 


swoim talentem Charies Farrell w wiek 


. kim filmie Foxa p. t. 


ja szczęścia 


Następny program: z Anna ilay Wong 
m ZAŁ © 


„Klątwa rodu mandarynów*, 


godz. 4 po pòt, w soboty, niedziele i święta o godz. 
wszystkie miejsca po-50 gr. 


OO O O O GO jj 


| Akta sprawy Nr. Z. 6/32; 
zegarki na raty, ceny 


| p F tówkowe 
i Wezwanie publiczne. 3 


2 po poł. Na ł-szy seans 


| 
acaDOŚĆ! Agenci-jg 
powiększeń por- 
tretowych poszukiwą 
ni w całej Polgeę u 
wysoką prowizją zwraż 
, kosztów podróży | sg. 
| powiednią premją, — 
Dochód dzienny ję_ 
| 40m. Piszcie Kra- 
kus*, Tarnów, skrzyp. 
ka pocztowa 158.205 
| z 
potrebny chlopite 


do warszistów 
Cegielniana 30. 


Przewodniczący III-go Wydvisła Handłowego Sądu Okre- 
gowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezy- 
| denta Rzeczypospolitej Polskiej. z dnia 33 grudnia 1927 rokn 
9 zapobieganin upadłości (Dz. U Nr. 3/28, poz. 20): zawia- 
damia, że firma „Józef Süller“, mieszczącą się w Ło- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 69, wniosła w dniu 16 stycznia 
1932 r. podanie do Sądu O<ręgowego w Łodzi, o udzielenie. jej 
odroczenia wypłat i że termin do rozpoznania powyższego 
podania zostat wyznaczony na dzień 8] marca 1932 r... godz. 
| 10 rano, sala Nr. III, w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
| Plae Dąbrowskiego Nr. 5.(Nr. sprawy, Z. 6/32). 
| Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć na 
sądową, celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 


Wice-Prezes: 
| 2 J. Kiszmiszjan. 
St Sekretarz: | 


( T. Cichecki. 


rozprawę 


arety i samochod 

t K do wynajęcia = 

śluby. Cegielniana 39 

mna 

| O skya 
kowa, fapes: 

| Jledankę, Krzesła ‘ag 


Ogłoszenie. Ses 


wane, robota solina 
tanio sprzedam. W- 

Sąd Okręgowy w Łodzi z dnia 16 lutego 19532 r. za- 
ocznie postanowił: ogłośić upadłość handlującemu Maj-rowi | 


lińskięgo 160. Pres 
dziecki. 
Cederbaumowi, chwilę otwarcia upadłości oznaczyć tymcza- | 


sowo na dzień 13 lutego 1932, zamianować Sędzią Komi- | EU J 
sarzem Sędziego Handlowego Juljusza Schreera, zamianować | 

kuratorem upadłości adwokata Natana Grynberga, nakazać | > 
opieczętowanie kantoru, składów, zbioru dokumentów, kasy, | Obi ady 


rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłego gdzie” 

kolwiek się one znajdują; dokonać publikacji wyroku, zgod- | 

nie z przepisami art. È p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 
Wyrok opatrzyć rygorem tymczssowej wykonalności, od- | 


samacźne i tanto + 
daje 11 Listopada %, 
Il wejście 18, parter, 


pis wyroku zakomunikować Prokuratorowi Sądu Okręgowe- R F 
go w Łodzi. | m 
Za zgodność: Kurator upadłości ) a7 
Natan Grynberg, adwokat, | | | i | | | 
Zachodnia 70, tel. 161-09. | l l BIE 


Na mocy art. 475 i 478 K. H. wzywam wierzycieli po- 
24 lutego 1932 r, o gr12 
w poł. stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale II] 
Handlowym przy ul. PL. Dąbrowskiego Ne. 5, pok. 15 osobiście 


[U 
POTEGA! 


| lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedliwiającemi ich 


wierzytelność w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowycb. 


Juljusz Schreer. 
Sędzia Handlowy 


Nad program: Laurel i Hardy. 
Następny program: „ Pochodnia*. W- rolach głównych 
Piante i John Boles. 


Laura la 


ANERON MNN IN 


| 
| 
Sędzia Komisarz | 
| 
| 


Do-akt Ne Ee 210 1932 r. 
Ogloszenie. 


poz 
H Do akt. E 202 ]932 +. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy” uł. 
Narutowieża 10, na zasadzie art. 1030 
3 ogłasza, ża w dnia- 8 - marca 
1982 r. od godz. 10 rano w Łmdzi przy 
K backiéj pod Nr. 18 odbędzie 

«ż z przetarga publicznego rucho- 


U-P. C. 


—=—— Z Z > 
Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta a godzinie 2-aj. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. 

O a EE 


Do akt Nr. E. (231 1932 r. 


Ogloszenie. Ogloszenie. 


r. od godz. 10 rano 
Piramowicza M 4 
z przetargu publicznego 


się | 


Do akt X E: 899 1931 r. 


Komornik Sąda Gradzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 na zasadzie art. 1030 U 
P. C. ogłasza, że w dniu 3 „marca 1932 

w Łodzi, przy nl. 
odbędzie się sprzedaż 
ruchomości nā- 


i, należących do fir. „Izrael Tyler“ 4 -leżących do Szmula-Zajnwela - Bandego i 
r ye się z mebli oszacowanych składających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zł. 580. ' na sumę zł. 995,— 


Łódź, dnia 16 Intego 1952 r. 


ogi — 30 
j zł. L ch prasy 
= Drm zagranicunych e 100 proc, 


i 
z 
© 


F Ceny ogłoszeń: 


Sny prenumeraty, miesięcznie w Łodzi at, 3.50, 
- Redaktor: Józef Przybylski 


Łódź, dnia 15 lutego 1932 r. 
Komornik L. WĄASOWSKI. 


Za 
1 


Komornik L. WĄSOWSKI. 
więrgą milimettowy Mamowy w latay): 


Ha prowincji zł 510, za odnoszenie do dom 


Za wydawnictwo: Hdmund Błażewski 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 
rewirn 6 zamieszkały w Łodzi, przy nl. 
Narutowicza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, ża w «dnin 7 marca 1982 
r. od godz. 10 rano > w Łodzi przy nl. 
Piotrkowskiej nr. 38 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, na- 
leżących do Izaaka Izraelita iskładsjących 
się z 10 sztuk towaru ogólnej miary 48 
mtr., oszacowanych na sumę zł. 480.— 

Łódź, dnia 15 lutego 1032 r. 

Komornik L. WĄSOWSKI 
e aa 


Poszukuję 
maSzyny 


parowej o sile '100—160 HP. 
natychmiast. „W dobrym stanie. O:erty do 
adm. „Dziennika Łódzkiego“ sub „Jaszy- 
ną parowa”. 


10 z najmniejsze ogłoszenie 1 sł. 


przed tekstem 1 w tokscie 50 Br., ża tekstem Ï Komi 


«+ zwyczajne za 1 wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12gr., za wyraz najmniejsse 


terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
u 40 gr. — Prenumerarę przerwać można tyłko l-go i ló-go kaśdego miesiąca 


Druk k. Tarkowskiego. Cegielniana 19. 


: 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w  Lodhń, 

l rewiru zamieszkały w- Loda) przy AL 

Główn ur. 17 na, zasadzie art 10% 

U. P. C. ogłasza, że w dniu 2 "marca 1942 Ł 

od godz 10 rano w Łodzi przy ul. $Napiórków= 

skiego-Nr. 157 odbędzie się sprzedaż z pra- 

targu publicznego ruchomości. należących do 

firmy Mateusza i Bmilji małż Bartoszewskich 

iskładających się z mebli, konia. krów, W% 

zu i maszyny do szycia, oszacowanysh na 5% 
mę ał. 1941. 


Łódź, dnia 9 lutego 1932 r. 
Komornik L NABOROWSKI. 


DR.MED. 


Edward. Reicher 


choroby -skórne i weneryczne 
uk Południowa nr. 28. 
TeL 201-98. 
Przyjmuje od 8—11 rané i ód 3—5 Wu 
w niedziele i święta od 9—L 


unikáty 46 'gr., nekro- 


nia 
1 ofiar 


